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Przed sesyą delegacyjną*
W iedeń <3 iist pac a.

W kołach politycznych wyczekują Cym ra ­
sem a wielkiefai istotnie napręże^em otwarcia 
seeyi delegacyjnej. Nie jest to bynajmniej tylko 
poste ciekawość. Wprawdzie npwy .kanclerz" 
baron AehrenthU r sotnie s ę, jak widać, i na 
robocie reżyserskiej. Od kilku uai powifm oka­
zują i ę w dziennikach notatki, bądźio zapuWia 
dające, bądź odwołujące -daty tego posiedzenia 
delegacjj, na ktorem nowy m.nisier spraw za­
gra*, cznyct wygłosi pierwsza swoje eksposć. 
Nąpsęionie ster polityoznych istnieje atoli nie- 
tylko z iwcyi tej premiery, lecz ze względu na 
połOZeme międzynarodowe, a zamteresi iwanie 
byłoby zapewne nie o wiele mniejszem, gdyby 
kierownikom polityki zagranicznej monarcbii po­
kostu pyl hr. Gułuchowski.

Szczególnie na dwa ustępy ezposć ur. 
Aebrenthaia ześrodkowujc się wyczekiwanie i 
uwaga świata politycznego, a mianowicie na 
ostęp dotycząnr  Serbii i na tę część wywodów, 
która dotyczić będzi* stosunku monarchii do 
Nłgmicę.

8łystawliśmy ar raz od chwili ustąpienia br. 
Gotw bowDkiego, że tar rokowaniach o zawarcie 
traktatu handlowego z Ser di ą miał on mieć nie 
zbyt szpzęśfwa rękę. Zdadie to powtarzają i te 
monitory wiedeńskie, które dla poiltyki byłego 
numstra spraw zagranicznych, jak długo zuaiao- 
wm się .im  Amt unu Wńrden* miały tylko 
sfuWa nznania i pochwały. Powtarzają one teraz 
de w zatargu z SerDią to małe państewko od - 
niosło zwycięstwo nad aątiedniem mocarstwem, 
ba nawet i członkowie skuoszczyny. gdy na- 
4e w tam wieeć o dymisyi br. Gołuchowakiego, 
otoczyli prezydenta ministrów Pasicza i ściskali 
mą ręce, składając życzenia z powodu zwycię­
stwa. „Pasicz zwyciężył br. Gołuchowsktegc“ 
tak h m  tf serbski komentarz do rozwiązania 
prassileaia'Ha wiedeńskim Ballplatzu.

Poinformowani wiedzą, ia sąd o roli, jaką 
br. Gołucbowsk* odegrał w sprawie rokowań z 
Serbią a  specjalnie w kwestyi dostawy dz>ał, 
wypadłby zupełnie inaczej, gdyby tak n. p. hr. 
Gołatłrt aoki mógł jud duś ogłosić — pamiętni 
ki... Bądź jak bądź, kwesty a jest niezałt twtona i 
uregulowanie stosunku handlowego z Serbią, na 
Którym Auatryi zależeć musi, nie może pozostać 
w zaawezsg u, a załatwienie należy ooęcnie do 
obowiązków br. Aerenthals.

Nic dziwnego więc, de koła polityczne pra­
gną zfę csempi^daej dowtadaiee, "jak on się do 
rzeczy zabiera, jakir on projektuje rozwiązanie. 
Na razie wiadomo tylko, że poseł, auslryacki na 
dworze serbskim opuścił swoje stauowisko, 
g a ji podobno niedokładnie inforpiował przeto- 
dorą oubie władzę o uspusobeoiji, ;w Serbii Być 
może, de krok ten bęaz.e ala sprawy zażegnana 
zatargu austro-serbskiego błogi w skutki, ale nie 
jest jeszcze i pewnem, 1 z® zarzut, uczyniony br 
Csikanowi w Belgradzie, polega na zupełnej słu- 
takDOdc Wszak t br. Aerenthalowi zarzucano, że 
nie wisie wiedział o przygotowaniach Bosy do 
wojny z Japonią, am leż o usposobieniu umy­
słów  w Rosyi. 0 j»q a ta O br. Aerenthalu na­
bawiła go w swoim czasie dotkliwej choroby o- 
emu, a  < noroba mogła się siać groźaą, gdyby w
nuę łsyi a» e stosunki za kulisa ni nie zmusiły
były hr. Gołuchowsl ego do usunięcia się. z do­
tychczasowego staL.owit.Ka

■nyjaąją: w «  Lwowie A-tmiinetr* yo .Oaststy 
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Drugą BD-awą, w której opinia ministra 
spraw zagranicznych w wysokim stopniu budzi 
Ciekawość, jest stosunek Austryi do Niemiec. Zda­
nie bar. Aerenthala ma d'a nas Polaków szcze­
gólne znaczenie. N'.e spodziewa się nikt z nas, 
żeb° bar. Aerenthal w sWvijem e^pose trącił o 
kwentyę prześladowoń Polaków w Prasiech, lub 
żsby w ipomniał o tern w form.e ch ićby nega­
tywnej, jak ks.ązę Bńlow gdy mówił o stosunku 
Niem:eo do Itosyi Cn-.k.iw śmy juno na odpo­
wiedz ministra spraw z igrao.canycb, gdy go o zdu­
nie jego w tej kwesiyi napyta k ory z dole jato w 
Polaków.

Niemcy austriaccy zawsze siali w delega­
cjach na sianowisku, że stosunek Austryi do 
Niemiec nie może się utrzymać, jeżeli rząd au- 
stryauki prowadzi politykę a u t i  niemiecką. P o ­
stawił' zatem zupełnie słuszny aka?omat polity­
czny, że polityka zewnętrzna jakiegoś państwa 
nie może się wyzwolić z pod wpływu polityk 
wewnętrzne| — tylko sam takt ucisku Niemców 
w Austryi był z gruntu fałszywy, Tezy tej bro­
nili pp Steinwender w XXXII susy i delegacyjnej 
oraz Dobernigg, Azmanu, Hocheuburger w sesyi 
delegacyjnej w r. 1877. Dr. Hocnenburger po 
wiedział, że ,Aust"ya nie może tvć wiernym 
sojusznikiem niemieckiego państwa, jeżeli Sło­
wianie w A strj i wyszczególniam są na kurzysć 
Niemców a rozwój tych ostatnich krępowanym 
bywa na korzyść Słowian"

Uznając tezę, bronioną przez Niemców, 
delegaci polscy w mysi tej wlasn e tezy zapylać 
się mogą br Aehrenthala, czy wubec brutalnych 
religijnych i narodowych prześladowań Poloków 
w Prusach, uznaje Prusy za odpowiedniego so­
jusznika Austryi i czy me sądzi, że sojusz obu 
tych państw z powodu tych prześladowań silnie 
ucierpieć może V Br. Aenrentnal nie uchodzi za 
przyjaciela Polaków. Dlatego też |bgo charakte­
rystyka stosunku Austryi do Niemiec wogóle, 
a odpowibdz na ewentualną interpplacyę w kwe­
styi przeładowali Polaków w Prusach musi po­
tęgować zaint resowani 5 pierwszego występu 
nowego Zustryackiego miuistra spraw zagra­
nicznych. (—■»)•

Przeciwne skutki*
Wiedeń 22 listopada.

(J N ) Dz sic’s/.y ezoJus Rusinów z izby 
nie zrobił najmniejszego wrażenia, a tern mulej 
nie ziobiła go dekląracya p. Romańczuka. Wszy­
scy wiedzą, ile ftusim ua reformie wyborczej 
zyrku;9, a nikomu nie jest tajnem ile Polacy 
■a niej tracą, więc pozowanie na męczenników 
nie udało się zupełuie. Zwykła blaga i spekula 
cya na wymuszenie na tej drod \e j ikicDS dal 
szych koncesyj tanim kosztem, podobnie, jak 
wszystkie ich- seresye ze sejmu galicyjskiego już 
tak oklepanel Gdy Rumui widzieli, że sala jest, 
prawie pusta, zażądali zamknięcia d zisieiszego  
posiedzenia, ażeby jutro, przy Detn/m komplecie, 
de Ja r di ya posła Romańczuka lepiej się wydała. 
Ale izba miała potrzebny, śk hoć bardzo siaby 
komplet i odrzuciła wniosek o zamknięcie p wie­
dzenia, wskutek e/.jrp musiał p. Romańczuk 
acz niechętnie, zrzec się większego etektu i wy­
głosie swój luelodramatyczny monolog przy pra 
wie pustej sali i bez jakiegokolwiek wdzię izmej- 
szogo audytoryum.

Ruscy połowie mają zaasz.i zwyczaj sta­
wiania kwestyi .wszystko - albo mc“ i to w 
najniestosowniejszej chwi'i, tj. wtedy, k edy do­
stają dużo, a me dostając wszystkiego naraz, 
robią demonstracyę secesyjną, Tak było np. przed 
dwoma laty w sejmie, kiedy wtasu-e uchwalono

r«bkie gimnazyum w Stanisławowie.
I w sterach rządowych metylko nie biorą te, 

s&cessyi tragicznie, ale ptgeciwme dziwią się jej 
tylko, a dziwią tam bardziej, że właśoie wczoraj 
puwzięto w -zb 3 za zgodą i na wniosę*. Pola­
ków uchwałę, która pow.ana Rusinom być tylko 
prtyjemną, tj. wyznaczano tnaz.mum ludn ści dla 
przyszłych okręgów, mających powstać przez łą- 
c»pie  gmin dla odbycią aktu glosowania na po 
sła. To maximum może wynosić 5000 ludności. 
Wiadomo, że z dotychczasowego braku takiego 
postanowienia w projekcie ustawy wyborczej czy • 
nili Liui i ni najwiękczy zarzut Polakom, ośmielili 
się nawet twierdzić, że zostali sromotnie „os»u 
kan'“, i wyprowadzali nawet wniosek, że odtąd 
rząd będzie tworzył z całego pow<atu jeden o- 
kręg do gtozowama, tj, wyzniczy w crńym po­
wiecie tylko jedno miejsce do głosowan a. Nie 
pomagały zapewnienia, o których zresztą wie 
dzieli sami. że rząd będzie tworzył okręgi o 6000 
ludności lub mniej — Również uchwalono wczo 
raj ie  gmmv, mogące podlegać łączeniu, mają 
mieć najwyżej 1200 ludności a me 1300. -jak do 
tąd projektowano, a co Rusmi zwalczali.

I wobec tego odpowiadają Rusini dziś se- 
cessyą. Mała szkoda, kro ki żal Ż& wyszl., nie 
zaszkodzi to nikomu, tylko ich reputację polity 
czną jeszcze więcei obniży. Jeden dowód więcej, 
że w stosuesu do Rusinów wszeiaie .ustępstwa" 
wywierają skutek wprost przeciwny zamierzone 
mu i że wobec tego chvbiają celu, gdyż rodzą 
zaraz w tych dziwme skonstruowanych umysłach 
przypuszczenie, t« tnożnaby .wydusić1* jeszcze 
więcej, i wywołują bezpośrednie zastosowanie 
prośby dalszego wyduszania we formie secessyi. 
Lepiej w ęc nie wychodzić ani na krok po*a ści 
słą sprawiedliwość i nie dać się' nigdy uwieść 
żadnemu sentymentalizmowi.

tradycję parlamentarną. W Austryi wzięto za 
podstawę liczby mandatów liczbę ludności. Otóż 
dąc za przykładem Austryi musiałyby Niemcy 

zamiast 3J7 posłow posiadać 1.110 Gdyby tam 
jaki minister lub poseł wuióst pomnożę lie liczby 
mandatów na 1 110, toby go niezawodnie wy­
śmiano., i le  w Austryi, która sobie na to jeszcze 
mniej pozwalać muże, mż co dc konstytucjona­
lizmu utwierdzone Niemcy, niedorzoczność staje 
się faktem!.

Według tejże miary musiałaby Francya o 
trzymać 705 posło w zamiast 584. Anglia 86ż za­
miast t>70, Wiochy 660 zamiast 508, a już wca­
le Rosya 2.574 zamiast 412 W Stanach Zjedno­
czonych, Dos adającycb 81,752.000 ludności, 
gdzie 211923 mieszkańców jednego posła do 
parlamentu centralnego wybiera, musianoby wy­
brać 1.610 posiów zamiast 386.

Żądza uwzględnienia wszelkich a wszelkich 
życzeń co do mandatów zrodziła tak.e monstrum 
1 w ten sposób chce się otrzymać zdolną do 
pracy izbę? Kto tylko nie jest nślepiony, musi 
już teraz widzieć jasno, j*k na dłoni, ze w no­
wej izbie posłów zachodzić będą stosunki o wie­
le truduiejszo, mz w teraźniejszej, któn, przez 
długie lata stała pod klątwą obstrnkcyi. Bez 
gruntownej przeto zmiany regulaminu meDodo- 
bua spodziewać się polepszenia. Gdy zaś me ma 
widoków, aby władza prawodawcza zmiany tej 
dokonała, nie pozostanie nic innego, jak tylko, 
aby władza wykonawcza prowizorycznie zapro­
wadziła zmianę ruKul-dminu do jzasu, aż nowa 
isba nowy statut sobie ułoży.

Potrzeba zmiany regulaminu 
izby posłów.

„Kousen <aiVo Korreso,* wskazując, jak 
ociężałą będzie przyszła izba posłów j jak ko­
nieczną. jest reformą regulaminu, pisze:

Liczbę 455 proDonowanych orze? br. 
Gcutscha posłów wylicytowano na 516. Pomyśl­
my sobie: 516 członków, klórycn w b o r f  po 
wszechne wydadzą' Więzszośc będrie w ręku 
żywiołów radykaluych wszelkiego rodzaju, tu­
dzież polirykó’Y powiatowych. Tylko taki politvk. 
I tó rr  iaduegó wcale me ma wyóhjrąipniH o flu- 
kta :h życia, zdoła twierdzić, że- prawo powszech­
nego giosowama rozbroi partye narodowościowe 
i socyali e. Wszystkie, już obecnie tak ostro za­
znaczające się antagonizmy, będą w przyszłości 
jeszcze gwałtowniej wybijać się na wierzeń, a 
nie stanie czynników, które w dotychczasowym 
parlamencie z kuryj pochodzącym, wywierały 
wptaw łagodzący i wyrównujący. Będ sio prze-o 
516 parlamentarnie mniej więcej niewyszlolo* 
oych przedstawicieli ośmiu narodow, różniących 
się pod względem politycznym, społecznym, wy­
znaniowym, ekonomicznym i kultura in Jakżeż 
wprowadzić ład w ten chaos, i to z regularni 
nem zduwna przestarzałym i nieodpowiednim? 
Dla dokładniejszego zas wyobrażenia, co co zna 
czy, poda>emy cy fry  posłów w innych wielkich 
krajach Europy (cyfra pierwsza oznacza liczbę 
ludność, druga liczbę posłów, trzecia na ilu 
mieszkańców jeden poseł przyDada):
Węgry 19.254.560 453 42.505
Hszpania 18,618 000 432 43 097
Auztrya 26,150.700 516 50 679
Anglia 43,740 000 670 65.283
Włochy 31,476.000 508 65.897
Francya 38 962.000 584 66.705
Niemcy 56 307 000 897 144 504
Rosya 130,456 000 412 316.640

Jak widzimy, tylko awa państwa posiadają 
większą ilość posłów niż Austrya, wszystkie zaś 
inne poza mą w tyle pocostsią. A przecie., każdy 
inny kraj mógłby sobie prędzej pozwolić takiego 
zbytku mz Austria, która jest państwem z roz­
maitych luJów złóż >nem i bardzo słabą posiada

0 polski kaiechizm
To. co dzieje się dzis w Księstwie Poznan- 

Saiem i w Prusach Zachodnich, cofa cały postęp 
ludzkości, cały rozwój kulturny o jakie dw adz:e- 
ścia stuleci, nawet dalej wstecz, przed erę chrze­
ścijańską jeszcze. Rząd, który w>ęzien em i ka 
towamem gwałci sumień a 1 Sumienia dzieci 1 
A te dzieci, poddające s.ę ofiarnie nu męczeń­
stwo, a po każde m umęczeniu spieszące pod 
przydrożne kapliczki sławić pana i ad ^any — 
przywodzą nam na patmęć naj bard siej wzniosłe 
chwile r czasów męczeństwa pierwszych rhrze 
ścijan.

Rząd pruski w .wojtm zacięciu, w swoim 
uporze, twardym, bez serca i sumienia, wysila 
się aa coraz okrutniejsza sposoby pastwienia się 
nad dziećmi, chcąuemi się modiió w swoim ma- 
cjerzys*ym języku Gdy katowame dzieci, gdy icn 
więzienie, gdy nakładanie na rodzicu w kontrybu. 
qvj w rozmaitej forta e, nie łamie srałości pol­
skich dzieci, wymyślił sposób tortury dla serc 
matek i dzieci, etrasaniejszy od apo&obu heroda, 
który tylko ciała dziec zjmijał. Porywa dzieci 
rodzicom I

Donosiliśmy już o barbarzyńskim wyroku 
sądu okręgoyrego w Zabrzu. Postanowił ou, że 
uziot. dwóch rodzin polskich tawając« w ni>jpo 
słu8ień3cw/e wonec włudzy szlroinej, e idące za 
rozkaze u rodi.ciiw, m iją być zabrane z domu 
rodzicietmiego./; Wyrokó* taluch nut. czytuje się 
nigdy. War^o stę tu utrzym ać i zas'anowió 
się trochę. Ołbierame dziscra ojcu i matce,, od 
bieranie rfo prtemocą me odf>v wa się w ciszy, 
w Bp«-*oju, w sposob zgodny z postanowiemam. 
nslawy Przy wykonywaniu takioh. w nrokół 
zdarzają się zazwye aj nms iodziauKi Dzisąko 
m de/ i'a zrozumieć, że to się d'-"-"* e dla jego 
debrr Maw i raoża się zdawać że wrrok tazi, 
wfdauy w imieum m marcbff, musi. być ćhy.hw 
sfałszowany. Lud bywa taki łatwowierny i za ­
bobonny...

A gdy i to nie poskutkuje? Czy sądy pru- 
sule icażą odebrać roizioom wszystkie dzieci pol­
skie? Czy wzdłuż granicy Królestwa Polsk-ego 
mają stanąć szeregiem zakłady urzędowe dia 
zaniedbanej dziatwy, mogące pomieścić sto ty­
sięcy ty^h przestępców mąletnich? Czy całe mło­
de pokolenie polskie ma się wychowywać w wię­
żeniu? Rząjł upłazy przed siebie z  logiką ma­
niaka... , , , : ■] ' ' ■' ,

JBawi właśnie w Krakowie mecenas Ds era

bowski, poseł do sejmu pruskiego i jeden z kie­
rowników „Straży". Udzielił on redaktorowi 
„Czaj u barazo cennych wyjaśnień faktycznych 
w spraw.d nauki w szkołach prus. ich

„Władze szkolne og<os.ły, ze nauczyciel, 
którago szkoła „poczyniła dość znaczne postępy 
w nibnieckiem*, ab wprowadzić wykład nie­
miecki religii, otrzyma lOc) marek rocznej graty- 
fikacyi, prócz Ostmarkeuzulage. Wobec tego 
setki szkół okazały się nagie sDOsoLnemi do nie­
mieckiej nauki Jakim jest stan nauai języka 
niemieckiego w istocie, wyjaśniać me potrzebuję. 
Jest takim, jakim być może, ordy rząd gwałtem 
język narzuca i stara się sam o zdepopularyzo- 
wams go jak największe. Co do muie — mowir 
p. Dziembowski — zacząłem otazymywać setki 
petycyj z rożnych gmin, z donieeimiem że d ecL 
wypisują i wygadują w nauce rebgu najstrasz­
niejsze faerozye i bluźniersiwa, nie umiejąc wy­
razić się po piemiecku, ani nie mogąc poiąć 
niemieckiego wykładu pojęć abstraKcyjnych. Pe- 
tycye zauositem do ministerstwa oświaty ; stam­
tąd wracały one po paru miesiącach ze oteore- 
typouą odpowiedzią: Ich bin mcht m der Lage... 
etc. I  nauka niemiecko, szła dalej z tym >amym 
skutk.em Rozgoryczeni rodzice ppru gmin pó- 
wiedzieli sobie wówczas że. nie pozwolą, aby 
dzieci wbijały sobie w pamięć tak e blużńier- 
siwa mimowolne. Nauka religii po niemiecku, 
me rozumiana przez me, pozbawia nadto pod­
staw moralnych, jak e z niej wyciągać powinny 
na całe życie. Zakażemy im odpowiadać po nie­
miecku, będziemy uczyć w domu, po polsku, a 
bezmyślności wysnute po niemiecku, nie będą 
im przeszkadzały w nabyciu Dodstaw wiary św 
Z paru gmin rozszerzyło s>ę to pojmowanie 
rzecze na kilkanaście, po.„ar na kilkadziesiąt, 
wreszcie objęło cały zabór. Rodzice ujęli się ze 
religijaem wychowaniem swych dzieci samo­
rzutnie. Powodowała nim obawa o deprawacyę 
moralną dzieci, pozbawionych zasad Katolicyzmu 
przez wykład zupełn.e niezrozumiały.

— Jakie rozmiary przybrała ta wa.ka o 
wiarę?

— Cyfra dzieci zmieni a się z dnia na drień. 
W jednej np. szkole srogie kąry fizyczne dopro­
wadzają biedne dzieci dó zmęczenia, w innej 
znowu opór zaczyna się na nowo. Liczba faluje. 
Według źródeł pewnych, sfo tysięcy dzieci przo- 
c ętn e, nie odpoznada teraz na niemieckiej nau 
ce reł.gu.

Na zapytanie o ropresye rządu, odpowie­
dział p . Dziembowski:

— Rząd ma do rozporządzenia cały szereg 
szykan, przede^szyslkiem fiaansowych. Rozumuje 
ou tak. skoro we wsi dzieci nia umieją dość po 
niemiecku, jak powiadają rodzice, aby uczyć sin 
religii w tym języku, to t.zcba je nauczyć. I 
nasyła nauczycieli dodatkowych, których gmma 
musi utrzymywać! Ten sam skutek ma skazywa­
nie dzieci na areszt. Dziecko soroo w areszcie 
siedzieć a>e może, tylko pod dozorem nauczyc.e- 
la. Potrzeba Więc zwiększonej liczby sił nauczy­
cielskich, aby taj potrzehie pedagogiczne; odpo­
wiedzieć. Są to nauczyciele „karni**, których u- 
trzy manie oDciąza oporną gminę. Wymienię jesz­
cze przetrzymywanie dzieci w szkole po 14 ro­
ku Ż¥<j>a; chłosta biedactw jest równie środkiem 
przeqiw rodzuom, gdyż spekuluje się ua litość 
ojca nad własnem dztackiem. Osobny znów szę 
reg zajmują środki zapobiegawcze przeciw roz­
szerzaniu się ruchu: wię rozw ązyw^nie wieców, 
(dość wypowiedzieć słowo: strajk szkolny, aby o- 
debrano głos i rozwiązano obrady) dalej zaś ka­
ry przeciw prasie.

- Podobno do stu procesów grozi pi­
smom ?

— Jeżeli nie w lęoej. Redaktorzy są oskar­
żeni o podburzanie do nieposłuszeństwa władzy. 
Sprawa jednak musi być rozstrzygnięta zasadni­
czo, prze.’. Reicbsgencht w Lipsku: czy m umówi­
cie rozporządzenia w sprawie niemieckiej nauki 
religii są legalne i obowiązujące, t«y też nie są? 
W styczniu, jak się zdaje, zapadnie taki wyrok, 
którego oczekujemy w jednej ze spraw. Ta ro*- 
strzygnie o innych.
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Paweł, otoczony k-lka zaledwie oddanymi 
przyiaciółmi, 4worzył sobie tak zwany wówczas 
„joaty dwor" — pod każdym wzglądem odmien­
ny od „wielkiego dworu“. Wśród małej grupy 
oadanycb mu ludzi- najwfżniejsie zajmował miej­
sc, jego dawny nauczyciel, kanclerz, hr. Panin, 
ktury radą swą wciąż go wspierał, a z którym 
Kbt&nyna barazo się liczyła.

Niełatwe miał więc *adame Potemujn, chcą< 
zmierzyć się z tak potężnym przeuiwniKiem. Pa­
nin m ai wyborme wszystkie intrygi dworu pe­
tersburskiego i jego tajemnice. Podróże, które 
odbywał aa granicą, doskonała znajomość wła­
snego kraju i wielkie doświadczenie, przyczyni­
ły się nie mało do ozyukauia wiodły, którą po­
siadał. Stanowisko jego jednak nieraz było za­
chwiane, gdyż kolejni faworyci Katarzyny pożą­

dali zawsze władzy wykorawrzej, kto a była w 
ręku kanclerza. Wyzyskiwano nieraz słabości te­
go p r e m i e r a ,  biorąc mu za złe romans z 
htabiną Szerem*tjew łub stosunek z hrabiną 
Birogoijięw. Panin jednak na zachwianein nieraz 
stanów 18KU, pomimo intryg Potamkina, zdołał się 
utrzymać długie lata A zawdzięczał to głównie 
pogłosce, któro się raz po Petersburgu rozeszli., 
gdy carewicz był jeszcze dzieckiem, że Pawła o- 
truto Uwierzono w to bardzo łatwo, gdyż wie­
dziano, że carowa syna nienawidziła. Lud po­
czął się burzyć i gromadzie tłumnie w około Z.- 
mowego pałacu. Wiedziała carowa dobrze, jak 
silny«i był teu lud, to wojsko, ta czerń, której 
zawdzięczała swe na trou wyniesienie... W ta­
kiej więc krytycznej chwiłi, Panin poradził jej, 
aby wyniosła dziecko na bsikon i pokazała je 
luaow.. To skutkowało. Czerń wydała okrzyki 
radości i rozeszła się putam spokojnie. Odtąd 
carowa pilnie baczyła na zdrowie i życie care­
wicza. Wiedriaia, że jej panowanie skończyłoby 
gję w rai ze śmiercią Pawła. Nie godziła więc 
na jego życie, gdyż chciwa władzy, chciała się 
ustalić na tron.e. Drżała na samą myśl, że syn 
*Dunłuje się wreszcie przeciw swej matce, że 
w s ta ją c e  swem jarzmem, że sięgnie po berło i 
zechce panosać w miejsce tej, która bezprawnie 
rządy sprawowała.

I  dlatego to głównie, tak cennym był dla 
niej Panin, który miał wpływ decydujący na ca­
rewicza.

Nie łatwe mirł zatem zadanie Potemkin, 
chcąc obalić Panina.

Poznawszy dokładnie charakter swej wład­
czyni, straszył ją  nieustannie W. Księciem.

| — Matuszko — mów*ł do n.ej — carewicz
to jak nie twój syn! Jemu ciągle korona w gło­
wie a żony nie pilnuje, tylko swego faworyta, 
tego francuskiego perukarza. Jego buntują Panin 
z siostrzeńcem swoim Repniiiem. Or mu wciąż 
radzą, by wyrwał berło z twej świętej ręki, m a­
tuszko, boS ty uzurpatoiką tylko, boś ty 
przez uowgorodzkiego arcybiskupa ogłoszo­
ną była regentką a nie carową — • ca­
rem je»t twój syn, m&tuszkot Oni jemu to 
wciąż powtarzają, a fiiarya Fiedorow ia męża 
także buaiuje. Dlaczego więc darzysz zaufaniem, 
matuszko, Panina i dlaczego on jest ciągle kan­
clerzem? Wszak to kreatura carewicza. Om czy­
hają na twoją zguDę. Oni Anglikom są zaprze­
dani. Ty, matuszko, jestea wielką i masz większy 
ro"!um, aniżeii sto tanich Panihów i możesz rzą­
dzić sama, bez niego. Rozkaż tylko, a ja dopil­
nuję, by wszyjtko wykonano tak jak zechcesz, 
matuszko. Rozkaż — a sługa twój świat zaoDę- 
dz.e w imię swej pani wszechwładnej. Odpędź,

matuszko, tych wrogow twoich — odpędź!
Tak i i tr  oz, częs, mowu Potemkin do 

Katarzyny.
Wówczas jednak carowa pytała :
— A ja . ja tobie mam wierzyć mój Gre- 

gory, skoro tak mi wszyscy ludzie o tobie źle 
mówią? Czyś ty naprawdę tak mi oddany?

Potemkin wybuchał;
— I któż jest tpn, co śmie wątpić o mojej 

dla ciebie miłości, o moje n ubóstwianiu cię

pozbyć się ciebie jaknajprędzej!
— Teu błazen, ten ro zbójnik I Ten łotr, 

oszczerca 1 I jemu to szczekać na mnie, jem a, 
który zarwał kongres w Fokszanach. bojąc aię 
Wasylczykowal Jemu, który się włóczy po 
wszystkich szynkach całego Pitieru! Matuszko, 
to b/ć me może, byś mu dała wiarę! J .  jego 
zgniwę, zabiję! Ou mi już jedno oko wydłubał 
w two.m własnym pokoju, gdym ze Smuień|ka 
powrócił — ale ja drugie a spojrzę śmiało w jego

matuszko t Powiedz, a żyć przestanie 1 Czyś po to ‘ ślepie i powiem mu co o uim myalę l Matuszko,
muie z klasztoru wydobyła, gdzie usy chałetn 
z tęsknoty do ciebie, czyś po to po mnie przy­
słała tam hrabinę Bruce, by teraz zwątpić o 
mnie? Ja proch matuszko, do nóg twoich się 
garnę, cienie za bóstwo moje, ikonę uznaję! 
Niemam nikogo nad sobą pręcz ciebie — należę 
ciałem i duszą do ciebie I Ais wiem, wiem — 
to Ortów tak mnie oczernił! Powiedz, powiedz 
matuszko co cn o mnie mówił?

czemu oi. .swi>jc4 żony me minuje ■ swej kuzynki! 
Ot, mr dwoje ocz. a nie w.azi jua w jego w a* 
snytn sta* e inni ryby łowiąl Po co on się do 
nas tu wtrącał On zmarznąć już powinien jak 
Menżykow w Berezo^ta. Po co się on k"ęci po 
twoim dworze? On wszędzie rozgaduje, że cię 
na ironie osadził, że jemu tylko zawdzięczasz 
koronę) To są szubrawcy l Wyrzuć ich wszydi- 
Irich! To są głuocy. Ty jedna jęsteś rozumna,

— Że nie ma»r do mnie żadnego przywią- j wszechwładna, i znasz dobrze ludzi, gnasz moje 
zania, a działasz tylko dla własnego mterusu, i serce, znasz moje przy wiązanie I Tsn Orłowi 
źeś oszustem moj O-regory, że starasz się zagłu­
szyć mnie przyjemnościami, balami i tyeiącznemi 
niespodziankami, aby władzę pochwycić w swe 
ręce, żeś zrujnował flotę, armię i skarb pańotwa, 
żeś mnie poniżył w oczach świata, żeś odwrócił 
odemnio serca moich poddanych, żem pow-ana >

(C d. n.)
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— Jeszcze jedno. Czy nie posyłanie diieci 
na areszt jest przekroczeniem ustawy ukclnej, 
czy też nie jeet? Jak zapatrują się na to sądy 
pruskie?

— I taką sprawą rozstrzygnie wkrótce naj­
wyższa instancya, „kammergerieht* berliński. 
Proces taki wytoczono pewnemu ojcu i skazano 
go, więc założył rewisyę do kamergerichtu.

Listy z Warszawy.
WarszSlwa SI listopada. 

(Sprawy wiejskie. — Strajk w gazowni. — Znów 
obraz dwóch władz: z góry i * dołu.)

Od dwóch lat, tj. od czasu rozruchów 
Warszawa nief postąpiła ani krokiem napnód 
w kierunku: bruków, oświetlenia, kanalizacyi, 
oraz wszsla kiego postępu w kierunku bygieny 
i wygody publicznej A właśnie przed samą woj­
ną zdecydowano znaczną, bo 20 milionową po 
iyczkę na rozmaite potrzeby, których rosnąca 
szybko miasto gwałtownie się domaga. Głównie 
strajki, te bezcelowe, głupie strajki, były prze­
szkodą dla wszystkiego, co się nazywa postępem 
i pracą ku lepszemu. Miasto zaś 800-tysięczne, 
które przez tak długi czas pozostawało w bez­
czynności, nietylko nie postępuje, ale się cofa. 
Wobec zaś biedy ogólnej dalsza praca w tym 
kierunku będzie połączona z wiskszemi joazcze 
trudnościami.

Na 1 grudnia rb. mieliśmy otrzymać tram­
waje elektryczne zamiast konnych, które od 25 
lat pozostawały w samym stanie. Koń przy 
tramwaju zaczyna, dzięki Bogu, przechodzić do 
historyi. Wogóle ten męczennik bruku w cywi­
lizowanych krajach coraz bardziej znika z ulic 
miejskich.

Tymczasem z powodu ciągłych strajków w 
tych dniach dopiero skończono centralną stacyę 
elektryczną, a komunikacya elektryczna nie prę­
dzej, jak za pół roku oddaną zostanie do użytku 
publicznego. W stosunku do tego wszystkie inne 
prace miejskie znajdują się w opóźnieniu. Od da­
wna teś powinniśmy mieć oświetlenie elektryczne, 
tymczasem cząstka zaiedwie ulic otrzymała nie­
dawno lampy elektryczne.

Aż tu w dodatku grozi nam znów strajk ro 
botników gazowych. Strajk ten jest znów je­
dnym przykładem więcej, że znajdujemy się pod 
władzą dwóch rządów: ten zdołu, socyalisty- 
czno-anarchis.fcziio-óandycki, wywierający zgu­
bny terror na całą ludność i ten zgóry, „oficyal- 
ny“ , który w imię porządku i uśmierzania rewo­
lucji, daje się przedewszystkiem we znaki tej sa­
mej, spokojnej i pracować chcącej części spo­
łeczeństwa, tej samej, którą anarchizm sterroryzo­
wał. Robotnicy gazowi kilkakrotnie urządzali bez­
robocie. Pierwsze przed rokiem właśnie, w o- 
kresie manifestu konsty * Tjnego. Już wówozas 
zastępował ich oddział o porów, który doprowa­
dził gazownię do tego nu, że gdyby zarząd 
nie był załagodził sprawy z robotnikami, Warsza­
wa utonęłaby w zupełny* h ciemnościach.

Było to w tym samycn czasie, kiedy woj­
skowe bataliony kolejowe, zastępując strajkują­
cych maszynistów kylejowych, popsuły mnóstwo 
lokomotyw, urządzeń itd., tak, że nikt nie chciał 
podróżować pociągiem, przez wojsko prowadzo­
nym, Od tej pory robotnicy gazowi stawiali kil­
kakrotnie żądania „poprawy losu", jednakże pre- 
tensye były tak wygórowane, że zarząd nie mógł 
się na nie zgodzić. Nareszcie przed kilku tygo­
dniami zamordowano inżyniera gazowni Welcke- 
go, nie wiadomo za co. Odtąd w gazowni zapa­
nowało wrzenie. Wojsko przedsiębrało rewizye, 
aresztowania, co również do żadnego rezultatu 
nie doprowadziło. Morderców Welckego nie wy­
kryto. Aż nareszcie, przed kilku dniami zjechał 
do Warszawy prezes zarządu gazowni z Dessau, 
p. yon Oechelhauser. Bo wiedzieć należy, że 
przedsiębiorstwo gazowe na Warszawę znajduje 
się od niepamiętnych lat, zapewne przez wdzię­
czność za tyle dobrodziejstw, jakie społeczeństwo 
polskie Niemcom zawdzięcza, w ręku Towarzy­
stwa dessauskiego. Ponieważ Niemiec inaczej po­
rządku nie rozumie, tylko wrzeszcząc zaraz: Po- 
lizei! więc i p. Oechelhauser zaraz poskarżył się 
władzy miejscowej, 2e jeśli stan tbki potrwa da­
lej, on, ani zarząd me mogą brać odpowiedzial­
ności za następstwa, tak pod względem bezpie­
czeństwa publicznego, jak gwaranoyi kapitałów 
w przedsiębiorstwie gazowem ulokowanych

Skutkiem tego znów rewizye, aresztowania, 
zajmowania gazowni przez wojsko — a w na­
stępstwie coraz większe rozdrażnienie wśród ro­
botników. Aż nareszcie wczoraj w nocy, bez 
żadnego określonego powodu władza aresztowała 
głównego inżyniera gazowni p. Albertiegc, jedy­
nego wśród 2grai Niemców, urzędnjących w fa­
bryce gazu, do którego robotnicy mieli pewne 
zaufanie. Przyczyna aresztowania pozostaje w zu­
pełnej tajemnicy. A tymczasem Warszawa po raz 
drugi w ciągu roku znajduje się w r : bezpie­
czeństwie, że ciemności ją zalegną. Robotnicy 
stawiają niczem nie usprawiedliwione żądania, 
władza obmyśla środki drażniące zamiast uspa- 
kającycb, a w części zakładów pracują znów I 
saperzy.

Równocześnie odbywają się w brutalny spo­
sób rewizye w fabryce metalowej .W ulkan" na 
Pradze. Dziś rano, aby upozorować potrzebę re- 
wizyi, postarano się o .strzał prowokacyjny* 
właśnie w chwili, kiedy robotnicy z fabryki w y­
chodzili. Nastąpiła salwa ze strony patrolu woj­
skowego, oczekującego na ten strzał, skutkiem 
czego zraniony został robotnik, poczem przedsię­
wzięto nową rewizyę, aresztowania i t. d.

M ickał.

gdzie urzędnik wypala im surową repryment ię„
W końcu prosi uprzejmie lordowiczóur, by 

zapłacili za pobite szyby. Bob wydobywa port­
monetkę, ale Nick (chwiejący się na nogach)
protestuje energicznie. Wszczyna się spnzeczka, powiatów, aa osuszenie i drenowanie gruntów, wobec
™ n n l a m  h A i l r a  n a  l in l r a a w w  m i  a d  w  n n w i  a n iA ł w i i   i_ _ . i n  > * - *

ostataiej sesyi sejmu, uchwalił Wydział krajowy 
przedłożyć sejmowi opinię, iż wobeo utworzenia 
osobnego funduszu poiyozkowsgo dla spółek wodnyoh 
a pomiędzy niemi spółek dreuarskioh, dla gmin

a potem bójka na boksery między przyjaciółmi 
— a wszystko to działo się w oczach kornisarza 
oolicyi. Gdy się dość naturbowali, Nick wy>dobyw« 
papierową 500-frankówkę, robi z niej „c.onfetto" 
i c’ska kulką w tw arz agenta policyjnego. T o sarno 
czyni Bob. Confetti przydały się potem detekty­
wom. Potem weseli Anglicy prosili kom isarza, 
by z nimi poszedł na „czarną*. Skończyło się na 
wypędzeniu podochooonych młodzianów z koani- 
saryatu.

Dotychczasowe zajścia nie otrzeźwiły peł­
nych temperamentu cudzoziemców. Poczęli się 
przymilaó do spacerujących wesołych cór Ko­
ryntu. Nawiązywali z niemi rozmowy, a tę i. ową 
całowali „sans gene", darząc je hojnie złotów­
kami. Niebawem otoczył Anglików gęsty rój 

1 amatorek nocnych spacerów. Musieli się P/chronić 
| do dorożki.

Ale nie koniec na tern. Bob miał nieprze­
parte upodobanie w rozbijaniu szyb fiakierskich.

} Nie przebaczali więc żadnej dorożce, płacąc na- 
■ turalnie 10-krotnie za stłuczone szkła. W  końcu,
| o świcie ulrżyli się na spoczynek na jednej 
! z ławek przy boulevard des Capncins. Z 10.000 
| franków, w które się zaopatrzyli przed udaniem 
| się na obiad, pozostało m zaledwie kilka mie- 
| dziaków i te w rzucili' do kioaki. Skończyło się 

na tern, że detektyw najął fiakra i odwiózł Boba 
i Nicka do ich hotelu, a rachunek zapłacił 
portyer.

Skoro już mowa o awanturach nocnych 
i interwencyi tutejszej policyi, muszę powrócić 
do tego tematu i napisać wam coś o konkuren­
c ji. jaka istnieje między głównym wydziałem 
bezpieczeństwa publicznego, tj. tajnej policyi, 
obejmującej całą Francyę, a paryską prefekturą 
pclicyi. Obie instytucje zwalczały się nawzajem, 
szpiegowały się obopólnie i zajmowały względem 
siebie stanowisko nieprzyjazna Tajna polieya, 
której działalność ogarnia głównie sfery polity­
czne. wdzierała się niejednokrotnie w zakres 
działania policyi paryskiej, co wywoływało czę­
ste, wzajemne kwasy.

Pewnego dnia doszedł prefekt policyi pary­
skiej, mr. Camescasse, do przekonania, że nud 
nim. od kilku dni czuwa jakieś indywiduum. 
Prefekt przystąpił wprost do osobnika i zapy­
tał go:

— Dlaczego właściwie pan mnie szpie­
gujesz ?

— Panie prezydencie, to mój obowiązek ; 
muszę się stosować do rozkazów moich prze­
łożonych.

— Dobrze .—- odpowiedział prefekt — od 
dziś dnia ułatwię panu służbę Proszę przycho­
dzić codziennie do mego biura, a  ja  tam pauu 
zdam raport z mego prowadzenia się.

Tak się też stało. Odtąd inspektor „po­
wszechnej służby bezpieczeństwa ‘ otrzymywał 
codziennie bardzo szczegółowe sprawozdania o 
zachowaniu się prefekta policyi paryskiej, jakie 
on sam uprzednio dyktował.

Skoro zatem rząd republiki nie może się 
spuścić naw et na  prezydenta policyi stołecznej, 
nie zdziwi nikogo, gdy się dowiemy, że obser- 
wacyi tajnej policyi podlegają wszystkie osoby, 
biorące udział w życiu publicznem. Czujne oko 
tajnej policyi dozoruje prezydenta republiki, p re­
zydenta izby, ministrów, senatorów i deputowa­
nych.

Nawet i dziennikarze, pisarze i mówcy na 
publicznych zgromadzeniach są podporządkowani 
działalności tajnej policyi. A o cóż tu właściwie 
chodzi ? Aby mnożyły się w policyi stosy aktów, 
aby kancelarye tajne wzbogacały się fas cy kułam i. 
Każdy nowy minister spraw wewnętrznych baczy 
na to, by polieya tajna gromadziła jak najwię­
cej fascykułów. Prefekt, czy dyrektor musi mieć 
staranie o to, aby w danej sytuacyi ginęły akty, 
które temu lub owemu szefowi rządu nie są na 
rękę.

Pod rządami trzeciej republiki urzędnicy 
„powszechnej służby bezpieczeństwa* docierają 
nietylko do ministerstw i redakcyj. Widać ich 
wszędzie, po ulicach i placach. Oni muszą, sto­
sownie do okoliczności, aranżować „entuzyanty­
czne" powitania prezydentów republiki albo no­
wych ministrów i wogóle przy każdej potrzebnej 
sposobności „wyrabiać" nastrój wśród tłumów. 
Na zgromadzeniach publicznych detektywi repu­
blikańscy „robią" opozycyę, a podczas wyborów 
wytwarzają „korzystną sytuacyę8 dla kandyda­
tów rządowych. W. Koryatotcics.

Kronika.
Lufa, dnia 24 listopada 1906.

A  a le n d sm ń
W niediielę 85 listopada Katarzyny. — Sr. kat 

Jeana Mył. — KaL stor- Chwalimiry.
Wsohód słońc# 7*28, saohói 4*7.
W poniedziałek Ze listopada Konrada M, — Gr. 

kat Joanna Złot. — Kai. slow. Lechosława.
Wschód ołońca 7 29, aaehód 4.5.
We wtorek 27 listopada Waierrana i | Wir fil 

— Gr. kat. Fyłypa Ap. — Kai. “tow. Tomira 
Wschód słońca 7 31 caohód 4*00.
We żrodę 88 listopada Kresoentego. — Gr. kat. 

Horya i Sama. — Kai. slow. GoSoiblawa.
Wschód słońoa 7*82, * ach ód 404

Korespondencje.
Paryż 18 listopada. 

(Za przykładem królewicza serbskiego. — EkB#rewa* 
ganr-ye synów lordów nad Sekwaną. — Pobłażli­
wość policyi paryskiej. — Stracone słoto. — Dwie 
władze policyjne. — Ich konkurencja. — Polieya 

na usługach „trybunów Indu*.)
„Ezempla trahunt* — głosi nie bez racyi 

przysłowie łacińskie. O awanturach i ekstrawa­
gancjach królewicza serbskiego musieli wiało 
czytać synowie dwóch lordów / przybyli wczoraj 
do Paryża „pour passer le temps"; zapragnęli w 
pewnym względzie pójść za przykładem ks. Je­
rzego Petroyića.

Master Bob (Robert) i mr. Nick (Mikołaj — 
nazwisk nie wymieniam) byli wczoraj na obia­
dzie w Bristolu, przyczem nie żałowali sobie ko­
niaku, szampana i likierów. Po sutej libacyi 
chcieli wesoło zakończyć wieczór. Programu spe­
cjalnego nie układali. Ale od czego bujna wyo­
braźnia młodzieńcza! Oto tam, koło pałacu Ope­
ry stoi karetka. Trzeba przypuścić szturm do 
niej. Bob i Nick podchodzą do wehikułu i 
laskami wybijają szyby kryształowe. Zbiegowi­
sko gotowe. Końozy się na tern, że dwaj poli­
cjanci odprowadzają paniczów do komisaryatu,

— Nowy szef sztabu generalnego „Dzien­
nik* rozporządzeń armii dopiero dziś publikuje pi­
smo odręczne cesarzu do marszałka polnego, pora- 
osnika-geEert.łi Koirada Hótzendorfa, mianujące go 
szefem ertabu całej armii, — oras rozkaz cesarski, 
uwalniający mars? -.ka polnego, poruoanika-genarała 
Oskara Potiorka ze stanowiska zastępcy szefa szta­
bu, z zastrzeżeniem powierzenia mn wyższego stano­
wiska w komendzie armii i z nadaniem za dłngo- 
letnie zasługi krzyża komandorskiego orderu ów. 
Szczepana.

— Klinowania. Cesarz nadał naczelnikowi 
salin w Wieliczce Edmundowi Mńmlerowi, przy spo­
sobności przeniesienia go w stan spoczynku, tytuł 
radcy dworu i zamianował radoów górniozyoh Erne­
sta Nechaya-Felseiza i Karola Nigrina starszymi 
radcami górniczymi w galioyjakinh zarządach sali­
narnych.

Minister skarbu zamianował starszego zarządcę 
górniczego i hutniczego Edwarda Wiudakiewiosa 
radoą górniczym w ministerstwie dkarbu, oraz in­
spektora budowy sslin Franciszka Włodarczyka, star­
szego mierniozego Józefa Fryta, starszego zarządcę 
salinarnego Stanisława Tarohalskiego i starszego za­
rządcę górniczego Juliana Dietzego, radcami góroi- 
ozymi w galicyjskich zarządach salinarnych.

— Z krakowskiego tow. w iaj. ubezpie­
czeń. Jesiennna sesya rady nadzorczej Tow. wzaj. 
ubezp. rozpocznie się 18 bm.

— W sprawie organizacji kretytu m elio­
racyjnego, poroszonej wnioskami poselskimi uą

pożyczek gotówkowych w Banku kraj. niedawno 
otwartych, z których w pierwzzym rzędzie na cele 
melioracji korzystać można, wreszoie wobeo woho- 
dząoyoh w r. 1907 w życie bezprooentowyoh poży­
czek na drenowania, należałoby z dalszą akoyą na 
polu organizaoyi kredytu melioracyjnego wstrzymać 
się aż do chwili, gdy będą znane rezultaty akoyi 
już rozpoczętej.

Kronika lwowska.
— Powszechne wykłady uniwersyteckie

W niedzielę, d. 25 bm. M. Olszewski: Wstęp do 
teoryi malarstwa (z obraz, świetl.). Zakład obemi- 
ozny uniw. Długosza 6. Pooz. o godz. 5, Doo. pryw, 
uniw. dr. W. Witwioki: Jesień w świeoie roślin­
nym (z iemonstr.). Sala Stow. młodz. rękodz. „Ska- 
łau, ul Miokiewioza 28. Pooz. o godz. 5.

+  Nowa dzleslęolomllionowa pożyoaka 
m iejska na rozszerzenie tramwajn elektrycznego. 
Na wczerajszem posiedzenia prowadziła rada miej­
ska dalszą dyskusyę nad sprawą rozsserzenia sieoi 
tramwzyu elektrycznego we Lwowie. Przemawiało 
aż 14 mówców, podnoiząoyoh przeważnie jakieś spe- 
oyalne życzenia co do poszczególnych linjj, a paru 
mówców, którym nie podobały Bię onegdajsse prze­
strogi dr. Ascbkenaz'ego, aby w tern olbrsymiem 
przedsiębiorstwie, mąjącem obciążyć miasto nową 
ogromną pożyczką, nie postępować zbyt lekkomyślnie 
i rozdzielić budowanie na pewien ozasokres, polemi­
zowało z jego „pessy mizmem* Zwłaszcza p Bntow- 
ski nawoływał, aby śmiało iść naprzód! Głosowanie 
odroczono do poniedziałku.

■b S tra jk  piekarski. Komitet strąjkująoyoh 
wydał odezwę do luduośoi, w której sapewniąjąo, że 
strajk nie jest wymierzony przeciw konsumentom ale 
przeciw majstrom, apeluje niejako do sympatyi mie­
szkańców Lwowa i wzywa ioh, aby wypiekali pie- 
ozywo w domu, oe równałoby się bojkotowi tyoh 
majstrów, którzy sami praoują. Zaznaczyliśmy zaraz 
pierwsiego dnia wybuobn strąjzu, że przeoiw straj­
kowi temu, o ile byłby on walką między pracujący­
mi a praoodawoami, nie występowalibyśmy,, przeci­
wnie ogóino-ludzkie i sanitarne postulaty są nawet 
dla nas sympatyczne. Nie występuiąo przeoiw straj­
kującym, nie moglibyśmy i  tych samy oh powodów 
występować przeciw mąjstrom praoująoym i nawoły­
wać do bojkotu ioh wyrobów. Moglibyśmy zająć 
tylko stanowisko pośreduiosące a w każdym razie 
bronić prsw i interesów ogółu. I z tych to właśnie 
powodów potępić musieliśmy formę, jaką strąjk 
przybrał, formę gwałtu i rozboju. Potępić musie­
liśmy i najgoręcej zwalozać będziemy wszelkie za­
kusy przeszczepiani# na nasz grunt pseudo-sooyali- 
styoznej a w gronoie rzeczy aaarohistyoznej „bojów­
ki* warszawskiej, której próbką u naa stał się obe- 
ony strajk piekarski, Zwalozać będziemy go tem 
silniej, że anarchicznym swoim przykładem wybiegł 
on już poza ramy zawodu piekarskiego. Ani społe­
czeństwo ani władza nie mogą dopuścić do rozple­
nienia sts takich anarehlezayoh stosunków, jakie 
panują w Warszawie, a które zaczęły się tam tak 
samo, jak ta teraz poczyna ‘ sobie strajk pie­
karski.

1 nie tylko co do bezpieczeństwa pnblioznego 
i ładu społeoznago ale i co do gospodarstwa krajo­
wego strajk piekarski, ohociaż tydzień trwa dopiero, 
poczyna przynosić podobne skutki. W Królestwie 
bojówka sooyalistyezuo-anarchistyczna zrujnowała fa­
bryki i warsztaty krajowe i konsumeya mnóstwa 
artykułów, pokrywana pierwej prodokoyą krajową, 
pokrywa się teras produkoyą importowaną z Prus. 
We Lwowie poczęło się już ta na małą skalę na 
targu pieozywa. Targ ten już opanował ehleb mo­
rawski, Cyfry udowodnią. Dawniej sprzedawano tego 
ohleba we Lwowie przeoiętnie 350 bochenków dzien­
nie, dziś sprzedaje się go do 4000 dziennie I A gdy 
się raz zagnieździ u nas wyrób oboy, nie tak łatwo 
go potem wyrugować.

Dziś doniesiono polioyi o nowym gwałoie, ja­
kiego ztrajkująuy dopuścili się wczoraj nad wieczo­
rem w ul. Berka. Oto większa ich grupa, złożona 
wyłąoznie z żydowakioh robotników, napadła na je­
dnego robotnika, również żyda, który jako człowiek 
żonaty, ojciec 5 dzieci, pracował w jednej z piekarń, 
aby zarobić ookoiwiek. „Bojowcy" obili biedaka do 
krwi i wywalili do błota, tak iż ten wyrwa wizy się 
z ioh rąk, ledwie dowlókł się do domu.

- b  Z llby  sądowej. (Jak Bię „robiły" pstycye 
w sprawie powszeobnego prawa głosowania.) Przed 
trybunałom orzekająoym tutejszsgo sądu toczyła się 
dziś bardzo charakterystyczna rozprawa, będąoa in­
teresującym przyozynkiem ds historyi reformy wy­
borczej w Austryi. Prokuratorya państwa oskarżyła 
mianowioie 10 włościan z Bojanie w pow. sokslskim 
o zbrodnię gwałtu publicznego, którego dopuścili się 
w lutym br. w ten apozób, ii wpadli gromadnie de 
kanoelaryi gminną] i groźbami wymusili na naczel­
niku gminy przybioie pieezęoi zwierzchnośoi gminnej 
na petyoyi do parlamentu w sprawie pewszsobnsgo 
prawa głosownuia. Kiedy wójt opierał się iądauiu i 
tłómaesył się, ii mnsi się wprzód w Sokala dowie­
dzieć, ezy wolno mu na ten cel pleozątki użyć, gro­
zili nau pobioiem. „Teper ne warto o nic prosyty, 
Ino zaraz byty" — oto argument zbaiamaeonyoh 
ohłopów bojaniokich. Oświadczyli też, żo nie boją się 
ani żandarmów ani sądu, bo już swoje zdożo w y - 
młóeili i mają czas siedzieć w areszcie. Życzeniu te­
mu trybunat uc.ynił ozęśoiowo zadość, uznąjąo bo­
wiem aiedmiu oakarionyoh winnymi zbrodni gwałtu 
pnblioznego, zasądził jednego z nieb na miesiąc, 
ozteru na trzy tygodnie a dwu na dwa tygodnie 
oięikiego więzienia. Uwolniono tylko trzeoh pod- 
sądnyoh.

-j- Aresztowanie niebezpiecznego włamywaoza. 
Wczoraj wieczór polieya aresztowała Władysława 
Paparę, kilkakrotnie jnż karanego włamywacza, 
oatatnio skazanego na kilka lat więzienia, który 
mniej więcej przed trzema tygodniami uciekł z Za­
kłada karnego Brygidek w teu sposób, że wydostał 
się na daoh i niesłyobanie śmiało spuścił się z daohu 
po rynnie na ulioę. Paparę poznał polioyant patro- 
lnjaoy w ulicy Zamarstynowskiej i aresztował go.

Kronika krajowa.
Wybór posła sejmowego. Wskutek śmierci 

śp. Kazimierza Witosławskiego opróżniony jest man­
dat posła do sejmu z m. Kołomyi. Na wozorejszem 
zebraniu komitetu tamtejszego postawioną została 
kandydatura nowo wybranego burmistrza p. Kleskie- 
go, który oświadczył, że gdyby go poBłem wybrano, 
wstąpi do klubu demokratycznego. Po srzeozeuiu się 
kandydowaaia przez p. dr. Haozewskiego, uohwalono 
poprzeć wybór p. Kleskiego.

W ybłry delegatów do ogólnago Zgromadze­
nia gal. to v. kredytowogo ziemskiego. W dalszym 
ciągu donoszą nam e wyborze w następujących ekrę- 
gacb: B o h o r o d o z a n y :  delegatem wybrany p. 
Henryk P o t w o r o w s k i ,  zastępoą p. Józef S i e ­
l i c k i ;  B r z o z ó w :  delegatem wybrany p. Zdzi­
sław S k r z y ń s k i ,  zastępoą p. Stefan T r z e c i e -  
sk l. W C h r z a n o w i e  i S t r y j u  wyboru aie 
uikutsctniono. W tych miejscowościach o m  kilku

innych, gdzie dotąd wybory się nls odbyły, odbędą 
się one w połowie grudnia.

Czytelnia polska w Wssakoweaob, od lat
28 istniejąca, wątłe bardzo iyoie prowadziła, to n- 
padała, to znown nleoo się podnosiła, aż wreszcie 
po poświęceniu sztandaru w r. 1904 nowa era dla 
tego towarzystwa zaświtała. Dziś towarzystwo liczą­
ce 110 ozłonków, uduchowione żjosliwośeią i zapo­
biegliwością ludzi dobrsj woli, w obeo budząoego aię 
poczucia narodowego i zainteresowania się jednostek, 
jakoteż ogółu spoteozeństwa polskiego na Bukowinie, 
robi śmiały krok naprzód: buduje własny „Dom 
polski". Obok wielkiej sali, przeznaczonej na wido­
wiska soeniozne, zebrania towarzyskie, odczyty l za­
bawy, stania piętrowy budynek z kilkoma ubika­
cjami dla Czytelni i ewentualnie do odnajęcia. Oka­
zały plac budowlany prawie w śródmieśoiu, wspa­
niałomyślny dar tutejszego dziedsioa i właściciela 
dóbr, p. Bomana Freltaga, dalej własny fundnzs 
około 2500 koron wynosząoy, oto wszystko, co po­
siadamy dotychczas. Wypaliliśmy do 70.000 cegieł, 
przygotowaliśmy szuter na betonowy fundament, 
*<rapno, piasek i w Imię Boże zakładamy funda­
menty.

W tej pracy naszej oglądamy się jsdnak na 
pomoo i apelujemy do uezuś patryotyoznyoh społe­
czeństwa polskiego. Wiadomo nam, że nastały czasy, 
kiedy narody, pragnąoo roiwoju i siły, niejako opo­
datkowały się na oele narodowe; badają teatry, mu­
zea, domy narodowe, kasy ossosędnośoi i pożyczkowe, 
sakładąją stowarzyszenia oświatowe, kasowa i gnana 
styczna. „Do żyjącyoh świat należy* I powiedział ktoś 
niedawno tema. I my Polaoy przyszliśmy takie do 
tego przekonania, ie nam, rozdzielonym granicami, 
jednoczyć się trzeba duobowo i nis zasklepiać się 
egoistyoznie w sobie i żyć dla jednostek, ale także 
śyó i pracować dla tej wielkiej rodzisy, do którsj 
należymy, — dla narodu pelskiego.

Rodacy I niechże Wam maluoska ostoja pol- 
skośol: Dom polski w Waszkowoaoh nad Czeremo­
szem na Bukowinie nie będzie obojętną 1 zlekeewa- 
żoną! Żyje ta tysiąo dasz Polaków, pragaącyoh ko­
chać swą wiarę, język, zwyoząje 1 tradycje na­
rodowe.

Kle odważamy się jednak żądać darowizny. 
Nie wielu liosymy takich, którzy są w stanie jakiś 
prezent w poataoi pomocy materyalnej nam ofiarować. 
Nie łudzimy się i pretensji nie mamy. Ale prosimy
0 pożyczkę u żyozliwych nam przyjaciół, którzy w 
ten sposób, rezygnując z procentu, wesprzeć mogą 
nasze zamiary i cel, abyśmy bndowę do końca do­
prowadzili. Wypuściliśmy więc pewną ilość 20, 10 
5-cio koronowych akoyj, które z doohodów „Domu 
polskiego" ozęśoiowo w oiągu 10 lat corocznie 
27 grudnia będą wylozowywaae i od właścicieli wy­
kupione. Wydział Czytelni polskiej, podejmnjąo się, 
po gruntownej rozwadze, sfinansowania akcyj, daje 
gwarancję, że zobowiązań dotrzyma.

Za Towarzyatwo „Czytelni pelskiej* w Wasz- 
cowoaoh: ks. Marceli Zawadowski preses, J. Dą­

browski zastępoa, J. KoozyńiU skarbnik, R. Wie- 
rzejski sekretarz.

Nfi sposób KOpemlok. Do wsi lwankonts w
pow. Koomań na Bukowinie, przybył przed kilku 
dniami osobnik, ubrany w mundur ztrażaoki i sgła­
sił się u wójta, oiwiadosająo, ie  przysłany został 
przez sąd w Koomanin dla zbadania, osy wszystkie 
asekurowane gdziekolwiek bądś budynki odpowia­
dają przepisom polioyi ogniowej. Wójt dał tomu le­
gatowi prsyeięśnego do asystencji i delegat cho- 

dsił z obejścia na obejśoie, próbująo strażackim ki­
lofem materyałn budynków i wszędzie nakładał za 
rzekome przekroczenie grzywny pieniężne, które, o 
ile się tylko dało, natychmiast ćolągał. Wraasole 
aresztował oztereoh mieszkańców, twierdząc, śe są 
„podpalaczami i anarohistami* i powiódł ioh, jak 
mówił, do sądu w-Koomanin; jednego z opierają- 
oyeh się mu aresztantów pekaleozył kilofem. Przy­
padek zdarzył, że zaraz po jego odejściu z aresztaa- 
tami ze wai zjawił się żandarm, który, gdy aię do­
wiedział o dziwnym dolegaoie, pobiegł za nim i 
przyohwyoił go w odległości, paru kilometrów. Pierwsze 
śledztwo wykazało, ie oszustem jest ozeladaik sto­
larski z Kocmania Tanas Mosknliuk, kilkakrotnie jut 
karany. Że ściągał do swej kłoszeni grzywny, to 
jest zrozumiałe, ale po oe „aresztował* ostśry osoby
1 dokąd je ohoiał wieść, dotąd nie wiadome.

W ypadek kolejowy. Z Pedgórsa donoszą:
W  nocy z 23 na 24 bm. o godz. 2 m. 15 po pół­
nocy pociąg pospieszny towarowy nr. 70 najechał aa 
stojący na staoyi Bierzanów pociąg towarowy swy- 
ozajny nr. 82. Pięć wozów się wykoleiło i doznało 
uszkodzeń. Z ludzi nikt nie poniósł zzwanku. 0 ile 
wstępne dochodzenia wykazały, przyczyną wypadku 
było zaspanie maszynisty. Maszynistę i palaczu na 
rasie usunięto ze służby.

długów urzędniozyoh projektowane jeat powołania do 
żyoia speoyalnego instytutu kredytowego, opartege na 
fasadzie stowarzyszenia kredytowego, któremu rząd 
da pewną kwotę do dyspozycji w formie bardio 
długo terminowej, zupełnie bezprosentowoj pożyczki. 
Długi urzędników, te przynajmniej o który oh mlni- 
■teryum idołało zebrać informacjo, wynoszą około 
75 do 80 milionów koron, w ozem długi samych 
urzędników kolejowych przedet&wiąją 10 milionów. 
Owa instytucja kredytowa miałaby za zadanie długi 
urzędników akonwertowaó nietylko na możliwie nisko 
oprocentowano, ale też nie wymagające na zabezpie­
czenie kosztownego ubezpieczenia życiowego. Jako 
zabezpieczenie udzielonych przez ten zakład poiycsek 
służyć ma odpowiednia prenotaoya na płacy, saż nu 
wypadek śmierci lub wystąpienie te służby któregoś 
z urzędników, zabezpieczenie stanowić będzie epe- 
oyalny fundusz gwarancyjny, jaki powstanie s dro­
bnych wkładek wszystkiob dłużników tego stowarzy­
szenia, którzy opłacać będą na ten funlnez około 
pół pro. od swoich pożyczek.

Po załatwieniu tyoh projektów wtśmie komisja 
pod rozwagę jeazose sprawę skrócenia czasu służby 
urzędników, wymaganego do otrzymania pełnej eme­
rytury, z 40 lat na 35. Podobno rząd juś oświad­
czył się w tym względzie w komisji bardzo przy* 
ohylnie. W końcu zastanawiać się będzie komisja 
nad zmianą obssnie obowiązująoej pragmatyki służ­
bowej i załatwi projekt wprowadzenia dyscyplinarnej 
prooednry ustnej w mięjsoe obecnie obowiązująoej 
nader uciążliwej praoedury pisemnej.

$ J e n y  I  w Watykanie. Król grecki, który 
przybył do Rzymu, ma w niedzielę złożyć wizytę Ojca 
św. Podczas tyeh odwiedzin będzie zaohowany w 
Watykanie taki sam oeremoniał, jaki tan  zastoso­
wano w czasie wizyty króla Ewarda VII. Poniewai 
Grecja nie posiada osobnej reprezentacji przy Sto­
licy św., preeto król wyjedzie z pałtou poselstwa 
greokiego przy Kwirynale. W Watykanie powita 
najpierw króla Hellenów ateński n.-kat. arcybiskup, 
mons. Delenda, który zaprowadzi monarohę do apar­
tamentów papieskich. W kołach watykańskich sa- 
pewniąją, iż spotkanie Piusa X z Jerzym I będzie 
miało oharakter bardzo przyjaoielzki. Jak wiadomo, 
katoliey w Greoyi oieasą się najzupełniejszą swobo­
dą, a ks. arcybiskup Delenda, który jest iiresem 
delegatsm i administratorem apostolskim, poiostąje 
z dworem i rządem ateńskim w jak nąjlepnyoh sto­
sunkach.

|  Dr. Danysi z paryskiego instytutu Pasteura, 
znakomity bakteryolog, wysłany do Australii dla tę­
pienia królików, które tam tak się rozmnożyły, śe 
stały się plagą rolnictwa, zatruł się na wyspie 
Brenghton środkiem przeciwko królikom stóss- 
wanym.

|  Trigedya miłosna. W Warszawie porucznik 
keksbolmsUego pułku Jaonna zastrzelił 17-letnią 
Wierę Onacewios, córkę swego pułkownika, z którą 
miał romans, a następnie odebrał sobie łydę. Za­
bójstwa i samobójstwa dokonał w powosie. Chara- 
kterystyoznem jest, ie petersburska Agenoya tele­
graficzna roztelegrafowała, śe oboje padli ofiarą za­
machu l że aprawoy uciekli 1

Zmarli.
■ Antona wloaów K n y sito fo w i-

■Kronlkm powsieskia,
§ Polepszenie by tu  urzędników . Obmyślane

przez specjalną komisję środki dla polepszenia bytn 
urzędników w ogóle a oztereoh rang najniższy oh w 
szczególności, mają na oku przedewszystkiem pod­
wyższenie doohoda urzędników, a następnie oddłuże­
nie, a raozej konwersję długów ursędniozyoh. Kwe- 
stya druga jest stosunkowo łatwą do rozstraygnienia, 
zaś bardzo trudno jest załatwić sprawę podwyższenia 
doohodów urzędników. Wehodsą w tej sprawie w 
rachubę trzy iposoby: przyznanie urzędnikom do­
datku drożyźnianego w wysokości 20 pro. płaej, 
podwyższenie, a właściwie regulacje płac lub w 
końou podwyższenie dodatku aktywalnego. Najmniej 
szans powodzenia, a raczej żadnych szans nie ma 
projekt dodatku drożyśnianego. W tym względzie 
jasno zdanie swoje wypowiedział minister skarbu. Na 
pokryoie tego wydatku potrzebaby 85,000.000 kor. 
rooznie, a takiej kwoty rząd nie ma. Zreastą doda­
tek drożyśniany nie odpowiadałyby oelowj, bo właśnie 
nąjgorzej sytuowanym urzędnikom przynosiłby naj­
mniejsi) pomoo. Dlatego obrady komisji wahają się 
•beonie między projektem podwyższenia płac, a pro­
jektem podwyższenia dodatku aktywalnego. Podwyż­
szenie płao ma nastąpić wedle apadąjąoej skali, 
t. sn., ie nrsędnioy XI rangi etrzymaliby procentowe 
większe podwyższenie, niż nrzędnioy X  rangi, ursę- 
dnioy I  rangi wyższe, niż ich koledzy w IX randze 
ci zaś znów procentowo większe podwyżssenie, niż 
nrzędnioy V III rangi. Ale 1 ton projekt ma ujemne 
strony i dlatego najwięoej szans ma projekt podwyż­
szenia dodatku aktywalnego. Dodatek ten wynosi o- 
beonie w Wiednia dla uriędników XI rangi 600 kor. 
rocznie, dla ursędników X rangi 800 ker., IX rangi 
1.000 kor. i VIII rangi 1.200 kor. W innych mia­
stach wynosi oh 60, 50 i 40 pro. tyoh kwot. Tak 
więo urzędnik XI rangi w małem mieśoie np. Sta­
nisławowie, Tarnopola, Rzeszowie itp. pobiera 240 k. 
dodatku, we Lwowie 360 kor. itd. Dodatek ten ma 
dla urzędników zastąpić wojskowy ryosałt kwaterowy. 
Otóż jasnem jest, ie za 360 koron rooznie, (j. za 
30 koron miesięcme żaden urzędnik wa Lwowie nie 
może mieć mieszkania, nawet gdyby ohoinł mieszkać 
na prsedmieśoin. Tedy podwyższenie tego dodatku 
jeet złuaznem i rząd gotów jest przychylić się do 
tego projektu, a to tem obętniej, łe potrzebna do 
jego urzeczywistnienia suma ule przekracza miary 
środków, które rząd mógłby poświęcić na ten cel 
bez zachwiania równowagi budżetn.

>e sprawie oddłużenia, a raozej konwersji

t  l* ry «
«i*wa właśoioiolka dóbr siemskiob, matka p. Szoae- 
paaa Krzysztofo wiozą, właśoiolela dóbr K o n ic u  a 
babka p. doktorowej Władysławowej Tataroznobowej, 
przeżywszy lat 106, nsnęła wczoraj w Pana. 9p. 
Mary a odznaozała się aieiwykłemi zaletami dneha 1 
serca i chociaż Bóg dotknął ją przód 50 laty oięż- 
kiem nieszczężoiem ntraty wzrokn, mimo to je ń c u  
szereg Ut dzielnie administrowała dwoma mąjątkamł 
ziemskimi.

Później, zdawszy ich zarząd synowi, nrokała i 
znajdywsła uspokojenie i pocleohę w swem wielki#* 
nieszczęściu w rodzinie i w gorącem przywiązania de 
wiary św. Przed półtora rokiem dopiero poosęły słabnąć 
jaj władze umysłowe i flzyozne. Do końoa była otoosoną 
troskliwą opieką syna, synowej i wnuczki.

Cześć pamięci zmarłej, spokój jej duszy I
Pognęb odbędzie się w niedzielę 25 ba. a de­

ma żałoby pny ul. Braj orawskiej 20 na omeatacz 
łyczakowski.

Heleną ■ Korzeniowskich Getrltzowe, 
żona wybitnego przemysłowca lwowskiego, właści­
ciela introligatorni, osłonka rady miejskiej, umarła, 
przeżywszy lat 89.

Sp. Mieczysław K oirębskl dyrektor kopalni 
„Anglo-Galioian* zmarł 16 bm. w Sohodaioy. Uro­
dzony w r. 1856 w Zalessozykaoh po ukońountn 
•skół oddał się pierwotnie karyerze wojskowej, w 
której dosłużył się rangi porucznika ułanów. 
Przód kilknnaatu laty jednak samionił szablę na na­
rzędzia wiertnicze i poświęcił się ozłkowioio nafoiar- 
■twn, w którem jako kierownik kilku kopalń w 
Gorlioktem a następnie w Borysławia, Uryozn i 
Sebodnioy odznaczył się zdolnościami, pracowitością 
i sumienaoźoią w pełnieniu obowiązków. Jako dy­
rektor kopalni „Aaglo-Galictan" cieszył się nad- 
swycaajnem zaufaniem przełożonych, na co powyś 
wymienionemi zaletami oraz najozystasą uozoiwoźelą 
całkowici# zasłużył. Wśród grona kolegów zawodo­
wych pozostawił ś. p. Kodręoski niesagojoną bliznę. 
Jego towarzyskie zalety, dobroć, uczynność, pogoda 
umysłu i serdeozuoćó sprawiły, ii nie miał wrogów 
a ktokolwiek się z nim zetknął musiał mu wza- 
jemnem prsyjaznem uozuoiem odpowiedzieć. Ogólnie 
poważany i koohany, zmarł nagle na zeroe. które* 
tak wszyatkiok miłował, pozostawiwszy wdowę p. 
Wandę z Walterów, oraz dwie małoletnio oórid 
Pogrzeb odbył się w dniu 19 ,bm. Na smntną tą 
uroczystość przybył cały świat nafeiarskl z Boryata- 
wia i Sohoduioy, oras dalszych okolio, oheąo tym 
ostatni* aktem fłożyć dowód czci, miłości i pie­
tyzmu dla niezapomnianej pamięci lbeoaysława.

Hr. Mieczysław Dunin Borkowski.
(Wspomnienie.)

Wspomnienie to doba nnta, 
Wyjęta z tonów przeszłości; 
Wspomnitnie to nić wysnute 
Ze złotej tkanki młodości... 

Nio ma juś, nie ma nkoebanego naszego mar­
szałka; ojca i dobrodzieja tej szarej rzeszy malucz­
kich. Nls ma go i aie będzie. I dziwnie smutno, 
szaro, tęskno w naszym powiecie. Przyjdą nowi lu­
dzie, nowo rządy i wszystko pójdzie dalsj swoim 
trybem, jakby się nic nigdy nie stało, jakby nic nio 
zaszło. A jego nie ma jnż wśród nas — nie ma i 
nie będzie I Gdzie jesteś drogi nasz marszałku I Bu­
ławę, którąś przeszło lat 80 dzierżył w swyob rę­
kach na chlubę kraju i powiatu z rąk wypuściłoś i 
w tak ciężkiej obwili odszedłeś od nas w lepszą 
krainę, a my tu płaczem po TibieJ W .tai, otrzej 
łzy sierotom, pokrzep nae na duchu I Osemu 1 cze­
mu I odszedłeś — m7 Oię tak kochamy...

Ozcili g°» szanowali wszysoy; i mówili o nim 
za życia — pisano o nim po śmieroi; chwalono 
pracę i zasługi, wyliozano godności. Zdąje się 
wszystko ! A jednak — jest jeazoze coś więcaj! To 
ten dług wdzięczności dla niego w seroach tego 
Indu, dla którego oałe życie praoował, ten żal i 
smutek nietylko we wsi jego dziedzicznej, leoz w 
całym powiecie, smutek tak widoozay — żal tak
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sieztry, łe łyoie dla nas boi nisgo, to p«sre, Brout- 
aa, bea słońca promienia. Byl dla biednych i ojcem 
1 opiekunem i dobrodziejem. Wiediial o wsselkioh 
le n jsh  poinebaon! I  oa, pan • panów, magnat- 
n m u y i  schodził do ohat włościańskich, gdue nę- 
dia i biada. 8ehodsi! ae u  i  -rem ser ««, i  gotową 
do pomooy ręką, a bruoaa zamkowa dsień i noo dla 
wasyatkioii stała "tworem i kałdy tan. apieazyl, kto 
łaknął ‘ pragnął i kałdy wyohodził pokrzepiony na 
daehu i łsę wdzięczności aa progu ooierał.

Jak łył, tak skońoiył. Jak ryaera kresowy, oo 
j u i m  w stygnącej ręce aaablisko sielska, tak i on 
umioiat, myśląc o powleel* awoim, i  Boga imieniem 
aa ustach jak prawy Polak, gorąoy katolik. Osarna 
powiewa ohorąg!ew na bassoia mielnieklego zamka. 
Guma !. smutna bes niego oieka nas dola.

Dewisa rodu: „Omnia ad honorem" 1 herb 
Duninów: tabfdi białr w tarosy purpurse — to 
portrst wiemy — to łyoie jego. I  prsessedł praei 
nie tak osysty i tak nieskalany, lak p!«ne tsg:> lar 
bfdsia, oo go w tarery Loelł — a krwią i mieniem 
alułyl ojceydnie. Omnia ad honorem ! — herbewa rodu 
dewiaa: „Wsirstko dla ,henora", oo robił i działał, 
bt szedł pnea łyoie wiem1' tej zasadzie. Szedł 
śmiało z otwartą przjłbieą, bo wiedział dobrze, łe 
aa łyoin jego ni pianek* nie ma, ni skary. Bzedł 
śmiało praoa norio, zawiąje. bo wiodła go myil 
s n i h  i gorąoe aeroe. A aeroe to dzid zimne — za* 
marłe na wieki, mus aio goreć ootełnym miłołoi 
płomieniem, bo kochał Boga, Ojczyznę, rodziną 1 
Ind ew6j, kochał go iąeo i szoserze wszystkich bez 
róiniey atanśw, bei partyjnych zawiści, bez wsględn 
a* narodowość. Konał aeroe m, dneza i życia fibra­
mi. Kochał, alt i był teł kochany. Wszak pogra* b 
jegt — to nit był kondukt łałobty, leoz pochód 
tram felay w lepeze krainy a pław ludu zdawał się 
byś Jak pieśń zmartwychwstania, jak snrma bojowa, 
aaehętą do zwycięstw i czynów dla przyszłych indsi, 
dla dalanych pokoleń. Pegrseb jego — to okiem 
nit przejrzani tłumy — panów, sslachty, łydów i 
mrowie lnan, prnewałnie ruskiego lado ! Rydwan 
łałobny: wóz prosty, zielenią lasów i kirem okryty 
i estery wołr jak heban ezarne, jak śmierć posępae. 
Wieńoe i kwiaty i śpiewy księły i fale światła i 
moru indu. Odzie oko sięgło, tam głowa przy gło 
wie stał Ind stroakany. Jak ałnoh dosięgnął, płacz 
(łachy i jęk łałosny: .Nie masz Cię, nie ma wię­
cej, ojoae nasi i panie!" I miasto kirem na znak ła- 
lobj spowite i dświeki dzwonów i ten Indu pła-s 1 
jęk z> dnssę ohwytał, ściskał sa serce, a myśl w 
dal biegła w praessłość tamgloną a drogą wspomni# 
■ism — bo taki pogrzeb — chyba tylko ongiś wi­
dniały Waweln mary, gdy królów naszych chowano...

Miłość i wdzięczność tych skromnych słów 
parę w ueia n i  wkłada. Na truŁkę Twoją ja skła­
dam ostatni miłości wieniec.

Fa swojej spoosąłeś ziemi — i my się kiedyś 
f n j  Tsbie snown znąjdsiemy — loez pamięć twoja 
nigdy nie aaginie i w seroach loda to imię twoje 
prssirwa prasz wieki, przejdzie w legendę, w baśń 
siebą, snutą wieosorem o łepscy oh czasach i tyć bą- 
dnie wieosuie, Jak jasne, oitfłe, ostatnie, lepsze 
wspomnienie. — Nie sb ziemia lekką Ma będzie —- 
eseśó Mu i chr c ła ; bo słałył wiernie B«gu, Oj- 
ssyśnie i ludziom!

Wspomnienie pośmiertne, które wczoraj, jak 
donosił aaez telegram, poświęcił w iebie panów pre­
zydent hr. Sehónburg ś. p. Mieczysławowi hr. Bor- 
knmkiamu, opiewało:

„Odeiytanc pismo donosi o zgonie osłonka izby 
panów, hr. Dunin Borkowskiego, który przez oałe 
śysie oainkesoł się prsTmiotam' charakteru i wier- 
nem pełnieniem swoich obew.ąsKOw. W admtnistra- 
■jyi swego rodunnego krajn hr. Dunin Borkowski 
brał przez lat prawie 40 rybitny udział i ogólne 
uznanie icwaraynylc lej jego dsiuałnośoi. Powołany 
u  isby penów w r. 1897, ohooiai mniej miał spo- 
■oMośfi do wystęnowanii. nc tem pola, jednak 
pozostawił miłe wspomnienie i szczery fal po ao­
rtę. Wsrwaia więc lebę, iłeby prraz powetaaie od­
dała cześć jego pamięci."

Z całego świata
in ib ru k . Przybył tu major Okumurt. i  To­

kio, prsydkicloDY bu rok jeden do tutejszej za­
łóg.

P raga Rada miasta uchwaliła 60.000 kor. 
ua koszta kongresu wszechstowiańskiego .Soko­
łów", zwołanego na rok przyszły do Pragi.

B raksela. Znany ze swojego stosunku miło­
snego a następczynią tronu saskiego nauczyciel 
Giron aaalubi w tych dniach siostrę żont ko- 
medyopiaarse francuskiego w Paryżu 1 lenne 
fnin'a-
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Roi irtotymlniti
* Dałesięć dobrych książek Pew en nakład- 

ea wpadł na pomysł uriąJzeaia ankiety na wymie­
nienie dsieeięein nejlepsiTob Książek i swróoił się ze 
swem zapytaniem n.etylko do zawodowyoh literatów, 
leer takt. do osób, których sąd s mooy ioh wy- 
ksswłosnia i etanowleka poteoznego zaslugaje na 
uwagę. Z pomiędzy widu wybitnych osób, które go 
zaezezyoiły bweini odpowiedziami, przytoozymy tutaj 
parę. I  u l  hr. K Lanekoroński wymienił obok klasy­
ków. wykluwających wsi Iką konkuren-wctakie 
działa: Baroknardta „Kultura renesansowa we 
Włoaaeoh", Pawła de Lsgarde „N omieckie pisma", 
Stsndhala .Powieioi i nowele", Prospera Mdrimóego 
-Nowela*, Bip< lita Taine’s .Lee Origines do ia 
France oentemporeine," Juliana Klaotki .Wieczory 
Florenokie* i .Joliass II,* Karola Hiliebranda „R»e 
wy nłeaieekie 1 włoskie; „Francy* i Francuzi* Vil- 
larsa „Llatr niesnaaego*, limersoua „Stndya*, W i­
ktora Hahna „Włoby, — .Zapatrywania i badania", 
Ruakina wseystkio diieła. Na równi a tymi butorami 
postawił jeisoze dodatkowo. „Poesye" hr. Budill- 
Hoyosa, Wamberga .Krajobrazy Odyeseuaiowskie", 
powieści Bnlwera (ojca), Tnodego .Sw Franciseek 
Assyśu," Sienkiewicza „Ogniem i mieczem*, pisma 
Andrzeja Halłajza, Rankego ,P-*piełsu, Mo m oisena 
„Hlstsrya Bsymu* i „Łacińskie lato" Oregorowiusa.

Minister sprawiedliwości dr. Klein t-.k odpo­
wiada: .Mojem zdaniem osobista ocena j aki.jś ksiąś 
ki, a jej wartość knitnrna, to pojęcia, których nie 
ao iaa identyfikować. Pierwsze jest kwesty,; własne­
go doświadczalna, historyi osobistej, amfie ua< t j  
do pedagogik.. Ulubione ksiąizi nabierają war.ośoi 
osysto oaobutej bet względu na ioh znaozenie ogóiae 
1 mam wątpliwość, ozy ocena jakieiść ksiątki i-ie 
naci na ogóinem znaoieniu tem więcej im wybitniej­
szą jest indywidualność czytelniku. Gdy i  ę poleoa 
ksiąśkę, nie zaleśącą do powszechnie uznany oh dzieł 
literackich, to nałeśy powiedzieć, oo tak nozefólniej 
poeiągajacego v Isiąśoe się znalazło, isą mniej

znaną jest książka, tem mniej wypowiada sio przez 
samo wymianiams tytułu. ,

Profesor Freund odpowiedział: „Wymieniam 
dziesięć „dobryoh" kriąśek, przypominających mi się 
bez wielkiego namy»u: Multatuli .Listy i dzieło," 
Kiplinga .Jnngle book", Anatola Franoe’a „Sur la - 
pierr* blanche." Zoli „Fśconaite”, Mcreszkowskiego 
.Leonardj da Vinci", G- Kellera „Leute tod Seld- 
wyla," C. F. Meyera „Huttens letzte Tage", Ma- 
oaulay'a „Sikice". Gomperga .Greeo” myśliciele", 
Maroka Twaina „Sketohes",

Ząjmnjąoą jest tdpowiedi Kurta Maoha : „Za* , 
nadto dusi czytamy dtieł n^zyoh współc*Mnyoh, 
lubo myśli i idee współczesność nietylko przti czy­
tanie książek wtlaozają się do nas, ale i innemi 
drogami niemal za każdym naszym oddechem. Na­
tomiast jeżeli chcemy poznać inne poglądy na 
świat i inne produkty twóronej pracy ludskiej, to 
musimy się oofnąó do wieków dawnych i do oddnlo- 
■yoh ludów. W tem tkwi bodaj ozy nie najważniej­
szy pożytek z oertama stary-ih kaiąibk".

D e r e r t o e r  l r o n u ł .  * j«  tw itira  w ie i s k le z o .
W ais lzielę popol. ^Dziady11 - wieczór ,,Przy- 

jzoiel Fryo* Tła '•&gn go i „F»js io * Leonouralla,
W pom edzkłci „Fani Wa ewska11 jc a i  » w ó 

a. U rn przez Wao. Oąjiorowzkiego i Ign Nikoio- 
wicra

'We wtorek ,,Booołocio“ .
W. środę pn raz 1 „Bolesław Śmiały**, i r a n ji t  

W yspiańskiezj.
W piąmk „Pani Walewska" Gąsiorowskieco i 

Nikorowiozła

B r p e r t u r  i M l r n  krm kow afcleB O .
W niedzielę j  on iłndnin kcb to Zakopane" — 

wie—V  „Amfor on“ .
W  ponieiziułek „Saerlcok Holmes '
W > wu>rek ..Ancfitryon** Uoli«ra 
We środę „Kakcc^ana * Richego.
W czwartek „Kcrdyan" Słowackiego.
W piątek teatr zamknięty 
W sobotę premiera „W aohlars iady Winder 

marę" Oskara Wiłdra.
W niedzielę popoł. „Pan Jowialski" — wieczór 

„Ponad siły" Bjoernsoua.

(Teietonem i pocztą.)
— K"akowowi grozi znowu strajk pi* karsir* ; 

w kilka plek irniach strajk już nawet wybuchł.

i Pocztą.}
— Oiegdi) wydalono z Warczawy etapom 

sDOsobem administracyjnym 70 * K, jako nie 
mających stale określonego zajęcia.

— Wczoraj o 2 poDoł nieznani ludzie wy­
bili kamieniami szyby w magizynie krawieckim 
firmy Lewego przy ul. Niecałej w Warszawie, a 
następnie strzałami rewolwerowymi usiłowali te­
go samego dokonać w przeciwległym sklepie, 
również krawieckim. Polioya z wo,skiem zamknę­
ła ulicę, ale napastników nie schwytano. Wczo- 
rąj o % popoł. na ul. Ząbkowskiej nieznani ludzi 
dali dwa strzały rewolwerowe do rewirowego i 
ciężko go zranili W drodze do szpitala ranny 
zmarł. Zabójcy uciekli.

Z Mińsua mazowieckiego donoszą: Przed k.llcu 
dniami do idącego ulicą człowieka w rogatywce po­
deszło dwóch .towarzyszów* aooyalistyoznych, pyta­
jąc, skąd ma czapkę ? Po ojou mim i noszę, odp< ■ 
witdiiał zaczepiony. Wówozas napastnicy zaczęli ła­
jać i grozić śmiercią, jeżeli będzie ohedził w pol­
skiej czapce. Kiedyindziej znowu dziesięciu „towa­
rzyszów" napadło na młodzieńca w ozamsree i za­
częli bić go za nossenia stroju polskiego.

(Telegrafem i pocztą. )
O pniaki katechizm.

In terpelacja  centrum w sprawie nauki re- 
ligii w jezjku niemieckim, wniesione w parla­
mencie rzeszy przez hr. Hompescha — o której 
wczorai donosiliśmy, opiewa: „Czy wiadomo jest 
kanclerzowi rzeszy, że w szkołach ludowych 
pruskich sprzeciwiają się udzielaniu nauki religii 
w języku macierzystym i ie chcą używać przy­
musowego wychowania u tych dzieci, które w 
nauce religii nie chcą odpowiadać po niemiecku? 
Co zamierza kanclerz uczynić, żeby zapobiodz 
odnośnym nadużyciom, sprzeciwiającym się prze­
pisom rzeszy i nadużywającym prawa rodzinów 
do własnych dzieci ?“

Sienkiewicz do Wilhelma II.
Dzisiejszy „Czas" zamieszcza list Henryka 

Sienkiewicza do cesarza Wilhelms w sprawie ru­
chu przeciw nauce religii w języku niemieckim 
w Księstwie poznanskiem. Osiatni ustęp listu 
opiewa:

„Miara została przebrana Nieprawe prawa 
niegodne są swej nazwy. Wyjątkowe nstawy ła- 
miąoe poczucie słnsznosci, to oszczep na obu koń­
cach ostro okuty. Przyszłe przewroty społeczne 
mogą go zwrócić i przeciw piersi państwa, Da­
leki jestem od wglądania w sprawy i przyszłe 
losy królestwa pruskiego, wygłaszam tylko pewnik 
historyczny, że rząd, który pozwala sobie na 
wszystko, uczy poddanych, że i przeciw niemu 
można sobie na wszystko pozwalać. Nie ma pra­
wa przeciw prawu, a prawo do bytn dał narodom 
Bog. Jest ono z Bożej łaski, więc monarchia, 
która swoje również z Bożej łaski wywodzi, tam­
tego ruszać nie powinna, bo tą samą ręką targa 
i podkopuje własne. Lecz w tej sprawie Wasza Ges. 
Mość sam będzie sędzią m i lepszy ti, tymczasem 
zechce spojrzeć w oczy tei straszrei prawdzie, 
która bije ze stosunku państwa do Polaków i choć 
tłamiona, wybucha jak ogi6n z pod ziem i: Oto 
miliony ludu, nad którym kazała Ci czuwać opatrz­
ność, czują się pod twem panowaniem i pod rzą­
dami twoich ministrów nieszczęśliwszymi, niż k'e- 
dykolwiek przedtem. Oto naruszone jest prawo 
człowieka do ziemi, naruszone jest prawo ogniska 
Oto łzy dzieci oblewają zgwałcony stosunek dusz 
do Boga. Niechże wobec tego Twoje chrześcijań­
skie sumienie król, podyktuje żwej woli przyszłe 
jej czyny".

Ostatnie wiadomości.
Izba panów a reforma wyborcza.

Jak już telegram doniósł na wc'.orajszem 
posiedzeniu Izby panów dokonano wyboru kom”  
syi dla reformy wynorczej, do której z Polaków 
weszli b. namiestnik hr. Leon Piniński i guber­
nator Banku austro-węg. dr. Leon Biliński. Dziś 
telegrafują, że przy wyborze tej komisy i zdarzyła 

‘ się pewnego rodzaju sensacya polityczna. Zazwy- 
, czaj ust tak, że każde ze stronnictw derygnuje 

swoich kandydatów a plenum zgodn*e wybiera

desygnowanych. Tym razem również wszystkie 
trzy stronnictwa Izby panów desygnowały swoich 
kandydatów i sądzono, że niewątpliwie oni wy­
brani będą. Stronnictwo centrum Izby panów

Erzedstawiło jako swego kandydata uo komi.yi 
yłego ministra spraw Wewnętrznych hr. Bylandt- 

Rheidta, autora projektu reformy wyborczej ga­
binetu bar. G-autscha.

T  mczasem przy obliczaniu głosów, okazało 
się, że parowie należący do dwu innych stronnictw 
Izby panów, do lewicy i prawicy, zgodnie na­
zwisko hr. Bylandt-Rheidta skreślili, wpisując na 
jego miejsce członka centrum, hr. Meranu. Zrazu 
powstała burza w oentrum, poczęto zastanawiać 
się nad tem, czy nie żądać przeprowadzenia pono­
wnego wyboru i wdrożono w tym kierunku ro­
kowania z dwoma pozostałumi stronnictwami 
/'dy jednak okazało iię, ie  wszelkie starania nie 
doprowadzą do skutku, wziął górę rozsądek i uznało 
centrum, że nie należy narażać hr Ryland-RheidU 
na ponowny niewątpliwy upadek, a hr. Meranu 
zezwolono na zatrzymanie mandatu do komisyi.

Prawica i lewica Izby panów okazały w ten 
sposób, że są przeciwni takiej retormie wybor­
czej, której autorem był hr Bylaudt-Rheidt.

Drogowskazy ukraińskie.
„Dilo", organ „nandnego komitetu" ogłasza 

artykuł, w którym przed,-rawia, jak*m powinien 
być program partyi narodowieckiej, jeśli chce 
przy najbliższych wyborach wyjść* zwycięsko 
W program ten wchodzą r ó w n e  prawo wy­

borcze do w s z y s t k i c h  ciał ustawodawczych; 
autonomia nacyonalna i szkolna; reforma agrar­
na drogą wykupna w i e l k i e j  p o s i a d ł o ś c i  
z i e m s k i e j  na rzecz „selańskych m as*; re ­
forma podatkowa w kierunku jednakowego oso­
bisto dochodowego podatku progresywnego; de­
mokratyczna raforma adm inistracji; korzystne 
d l a  c h ł o p ó w  usławodawstwo agrarne i robo­
tnicze. Ten program „esencyonalny" będzie wy­
pisany ca „ b o j o w e j  c h o r ą g w i  w y b o r ­
c z e j "  partyi narodowieckiej. „Diło" sama przy­
znaje, że „z dejakych storin" możnaby nazwać 
ów program d e m a g o g i c z n y m ;  wszelako 
„przeczulona (?) obawa przed takim zarzutem 
nie może nas („Ukraińców") powstrzymać od ja­
snego postawienia programu".

„Diło" zaznacza, że nie wszystkie wymie­
nione postulaty ziszczą się już w latach najbliż­
szych, bo przyrzekanie czegoś podobnego masom 
miliomowym byłoby „nizką demagogią". Ale co 
innego „programowa w y b o r c z a  b o r b a " ,  bo 
w mej program partyi służy za drogowskaz, któ­
ry wytycza przyszłą politykę stronnictwa, a tem 
samem jest ikryteryum, które d e c y d u j e  o l o ­
sie p a r t y i  w oczacL mas**.

To przynajmniej powiedziano szczerze.
„Diio<k żąda dalej, aby zawczasu ruzwinięto 

w całej szerokości narodow.ecki bo je wyj pra-
por“ — tj. ów demagogiczny program : „N.ecL 
on mówi zz nas j u ż  o d  d n i a  d z i s i e j s i e -  
go na wszyr kich zborach po wsim k raju ; sze­
regujmy dokoła niego „naroduu armiju“ , która 
już sama z pewnością dopilnuje s p e ł n i e n i a  
tego programu. I znow nasuwa się „Diłu" skru­
puł, iż program nijnowszy partyi narodowieckiej 
będą eami Rus-ni uważali za „r e w o 1 u c y j ny“ , 
za „zbyt r a d y k a l n y " .  Lecz dla tych, którzy 
się lękdją owego programu, „nema miścia bI red 
naszych riadiw'(.

Telegramy i telefonem aty
z dnia 24 listopada 1906

Berlin. Parlament Rzeszy niemieckiej 
przeszedł do porządku dziennego nad petycyą w 
sprawie zamknięcia granicy KzcBzy dla żydów, 
uciekających z Roeyi.

Rada państwa.
Wiedeń. W dalszym ciągu wczorajszego 

posiedzenia, w dyskusyi nad przedłożeniem o 
r e f o r m i e  w y b o r c z e j  r<izpoczęła izba 
posłów rozprawę nad § 42 ordynacji wyborczej, 
stanowiącym o ochronie podziału okręgów przez 
k w a l i f i k o w a n ą  obecność w izbie i nad 
wnioskiem mniejszości dr Pergelta w sprawie 
niemieckich członków delegacji z Czech i Moraw.

Referent dr. Loerker prosił o przyjęcie § 
42 w brzmieniu komisyjnem i przemawiał prze­
ciw wDioskowi Pergelta.

Dr. Pergelt popierał swój wniosek a dr. 
Schreiner oświadczył się za utrzymaniem *jg jako 
warunku do zmiany nodziału mandatów.

Na tem posiedzeme przerwano Następne w 
poniedziałek o 3 ponołudniu,

Refurma wyborcza.
Piaga. „Poi;tuk* dowiaduje się z Wiednia: 

Dotąd większość członków izby panów na kon­
ferencjach w bieżącym tygodniu postanowiła do­
konać zmiany w przedłożeniu reform) wyborczej 
w dwóch kierunkach, a to: zaprow adzi system 
pluralny i ograniczyć liczbę członzów izby pa­
nów przez stworzenie „numerus clausus".

Delegacye.
W iedeń. Rząd pragnąc jak najspieszniej 

uszczęśliwić ludność reformą wyborczą, pogwał­
cił nawet dzicn niedzielny, |ak to słusznie ks. 
Pastor w interpelacji wniesionej w Izbie posłów, 
i hr. Wodzicki w Izbie pbnów, zaznaczyli i zwo­
łał pierwsze zebranie del.igacyi na jutro niedzie­
lę 25 b n . Posiedzenie austryaekiej delegacji od­
będzie cię o godz. 10 ran o ; na porządku dzien­
nym umieszczono: 1) wpływy, 2) wybór sekre- 
taryatu, 3) wybory do komisyi.

Na wczorajszej poufnej naradzie członko­
wie delugacy austryaekiej postanowili uważać 
sesyę obecną za dalszy ciąg sesyi wiosennej, a 
książę Lobkowic zgodził się na zatrzymanir na­
dal funkcyi prezesa delegacyi anstryackiej. Co 
się tyczy programu prac, to postanowiono pozo­
stawić Izbie poselskiej czas do 1 grudnia celem 
załatwienia reformy wyborczej, puczem do 15 
grudnia toczyć się będą obrady delegacyjne, a 
17 grudnia Izba poselska zbierze się znów na 
kilka posiedzeń przed świętami.

Sejm węgierski.
Ludapeazt. Sejm przyjął wczoraj wszystkie 

tytuły budżetu i na wniosek sprawozdawcy po­
zostawił w zawieszeniu wydatki wspólne, aż do 
uchwały ddegacyj.

Z ziem polskich.
Spraw a ta  m er zadu

Petersburg- Obrad* w sprawie samorządu 
w Królestwie polskiem zakończono i podpisano 
protokoły. Na wezwanie przewodniczącego, żeby 
obradujący wypowiedzieli się w kweatyi ziemstwa

dwustopniowego, projektowanego przez rząd, tj. 
ziemstrca gminnego i gubernialnego, przedstawi­
ciele Królestwa odpowiedawu, że Koniecznem jest 
zaprowadzeni" w myśl ich projektu aiemslwa 8- 
stopniowego, lecz z dwu projektów (ziemstwa 
gminne i gubermalne, oraz gminne i pouiatewe) 
pożądany jeat pierwszy, tj. rządowy.

P n e d  wyk aram i i e  Dumy.
Zjazd przedwyborczy Polakow w Kijowie 

uchwalił: 1. Posłowie Polacy a Rosy południo­
wo-zachodniej mają się zjednoczyć z posłami 
polskimi z Litwy w jedne K oło; 2. Koto, złożo­
ne z postów polskich z Litwy i Basi, łączy się 
z Kołem posłów s Polski, s  którem musi si( 
bezwarunkowo solidaryzować wa wszyatkich 
snrawach rarodowych polskich.

Z Rosyi.
Prew lneye nadbałtyckie.

Kyga. Nowy gen. gubernator bałtycki br. 
Moeller-Lakomelskl oświadczył w rozkazie dzien­
nym, że tytuł i prawa gen. gubernatora prowin­
c ji  bałtyckich przysługują tylko jemu i z tego 
powodu usuwa on z uraędu dotychczasowych 
gen. gubernatorów Kurlandyj i Estonii. Rozkaz 
gen. gubernatora zabrania podpalania budynków 
chłopów powstańców za karę, a zezwala na to 
ty k o  podozas walki. Ten sam rozkaz dzienny 
zarządza, aby zaprzestano stosowania chłosty. 
Tyko w razie bardzo ciężkich przekroczeń na­
leży oskarżonych postawić przed sąd wojenny.

Bewelucyonlfct.
Petersburg. (P. A) Przy rewizyi, dokona­

nej w przedmieściu Ochk znaleziono w pomie­
szkania pewnego szewca 11 bomb, 1800 nabo­
jów i broń w znacznej ilości. Szewca i dwóch 
ludzi, miesaa&jących u niego, aresztowano.

Kadeci.
Petersburg. Zebranie „kadetów", na któ­

rem omawiano program partyi pokojowego od­
rodzenia i party paśdzienrkowców, został) po­
licyjnie zamknięte.

Petersburg. Na wczorajszym zgromadzeniu 
partyi „kadetów" byli też Kutler, Milinkow 
i inni prsywódcy, jakoteż pewna liczba robotni­
ków. Na zgromadzeniu urządzono też Bkładkę na 
cele partyjne, co dało powód do jego zamknięcia

Haka. Stronnictwo ormiańskie Dasznekzu- 
tum wydało odezwę, w której wypowiada wal­
kę wszystkim biorącym udział w rabunkach i so­
lidaryzującym się z rewomeyoniśtami

Dział ekonomiczny.
a Łokalae apriedaż* b yd ła  Z Wiednia te­

legrafują : Presydynm ogólnego Zwiąckn towarsTstw 
gospodaratych w Anstryi, w oelu usunięcia ogólnej 
drożyn f mi^aa, postanowiło nrsądzić lokalne sprze­
daże bydła, a w Wiedniu i innrch nnastaoh cen­
tralne sprr»dale.

fi Z ara iy  bydlęce ua granicą. Socjaliści i 
radTkali ezęeto twierdzą, i* ^ehronne środki wete- 
rynarskie, 8‘osowane do importu bydra i zagrani­
om są sz/kbną, sapomooą której agr&ryuase atarąją 
się utrudnić konkurencję bydła zagranicznego z ioh 
bydłem. Aby odeprzeć te zarzuty, wiedeńsza Zen- 
tralstfelle rolnicza ogłasza dane statystyczne, ioty- 
oząoe zaracy bydlęcej sa granioą, Oto wedle tej sta­
tystyki w roku bieżącym było we Włosiach 7049 
wypaaków zarazy pyskowej i raoloewcj, 20 448 wy­
padków nosacisuy u bydła, a 4068 wypadków ta­
rasy świńskiej. W Bumiuii, Serbii i Bułgaryi vtoa'e
weterynarze nie wykazują wypadków sarasy pysko­
wej i racicowej, gdyż na oałym Bałkanie panuje oaa 
i ir  stale i powszechnie, że prowadzenia jakichś 
wykazów w tym względzie byłoby bezcelowe. Nato­
miast notują tamtejsze wykasr statystyczno w roku 
bietącyna 4627 wypadków nosacizny i 8.579 sarasy 
płuonej. Jest rzeczą Btwierdzrną przez austiyackte 
ui.ędowe badania, łe zaraza świńska, która nieda­
wno wyrządziła kolosalne sszody w chlewniach a
Austryi, jak tei pewna nader ostra forma sarasy 
p.ekewej, zostały zawleosone do Anstryi s Serbii. 
We Fiancyi pannją Uk fatalne stosunki weterynar- 
skie, ie — jak w ladomo — w zrsiłym miesiąca 
widział się rząd frauoojki smnssonym zarosnąć targ 
paryski przed eksportem bydła na pronincyę, a
przedtem jeszcze Siwajcarya, która była zezwoliła 
na import bydła franonssiego, mnsiała granicę swo­
ją zamknąć przed importem z pewodn, ił stwier- 
dsono, że bydło francuskie jest zarażone. W Szwaj- 
caryi stwierdzono w roku białąoym 936 wypadków 
zarazy świuesiej, a w Holandyi 864 takich wypad 
ków. Statystyki holenderskie nie wykazują ani je­
dnego wypadki rarazy pyskowej. Lecz przypomnieć 
należy, ie w r. 1894 tek eamo w urzędowych spra­
wozdaniach holenderskich było powiedziane, łe nie 
sdarzył się ani jeden wypadrk tej tarasy, a tym­
czasem zawleczono tę zararę z Holandyi io prowtn 
oyj nadreńskiuh i od tego czasu granica niemiecku 
jest zamkniętą przed importem bydła holenderskiego. 
W Rosyi stwierdzono w raka bielącym 39,226 wy­
padków zarazy pyskowej i rani oo w ej, 2916 wypad­
ków rożnych innych zainłllwyrh chorób bydlęcych, 
a 1066 w/padków zarć-zr śrń ik iej. W Rosyi i na 
BałkaLaah szerzy się prsytem u bydła w sposób za- 
trwsiająoy tnberkuloza płuc. Zaś w krajach zamor­
skich kontrola weterynarska istnieje tylko w teeryi. 
Wykazały to wymownie świeże, znane skandale w 
fabrycznych masarniach w Chicago. Tedy aż nazbyt 
uzasadnioną jest obawa rolników pned zawleczeniem 
zarezy bydlęcej z zagranicy.

Z rynków towarowych
Bank « ■ alcej we Lwowie.

Lwów dnia 94 listop -da.
DsiŚ notujemy za 5u kilogramów loco Lwów. 

w aluta koronowa-
Psz'enięa gotowa od 7'70 do 7‘90, pszenica na ter 

mma 7'50 do )'70. Żyto gotowe 5"90 ao 6'10, żyto n« 
termina 5 70 do 5'90. Owies obroozny gotojry * "90 do 
T 10. Owiec uŁ-oomy na term ina 6.70 do 6 - 0 0  Jęczmień 
pastewny 830 d , 8  60 Jęczmień brow arniany 7— do 
7'60. Rzepak OU'00̂  dó iO OO. Lnianka O‘00 do 0-00. 
fłroo« pastewny  ̂50 l.i 7 0 > groc do gotowania 
8.50 do ).50. *V y 5 5 ■ d j  5-75. Bonik 6  00 do 6*20 
Hreczka 00.00 de 00 00. Eukurudza nowa za 56 kilo 
0 0 * 0  do 0 0 0 , auzarudza s tera  0 - 1 0  dc 0  0 0 . Chmiel no­
wy za 56 kilo 00*00 do 00-00, chmiel stary  00-00 do 
00 00. Koniczyna czerwona 50*— do 60- koniczyna 
biała 80— ao 45'—, kon.ozyna szwedzka 80*— do 
70"—. Tymotka 21— d» 25--

Pńiryui s pantas Tarnopol sa 100 litr nowy od 
87-05 Ic  87-60. Spirytus pantae Tarnopol na termm* 
— do — , apirytus pa riti B Tarnopol ekskontyn 
gentowany 2150 do 21-75.

B ttd z tp c a iil  dnia 24 Listopada. Kurs w koro­
nach i po . ) 0  klg. Noiowani, pszenicę na kwieoień 
14-91—14-92, a paidziernim L5-62—15-64, żyto na paZ-
Cziernik 0‘ś00----------, na kwiecień 18 2b iio 13-28,
ówiea na pał.lziernik —— dc. — , na kwiecień 
1498 do 15 Lukurnd :a ua pał m er — do — . 
na maj 1032 do 10-81, rzepak na uerp.eń 27-— 
do 27*2' <!

Oferty: mierne.
Chęó kupna: mierna.
Usposobienie: spokojne.
Pog ces łagodnie.

Z rynków pieniężnych.
W to lte ń  d 24 listopada. (Telegram „Gazety 

Narodowej"). Zan knięcie -riel ly  o godz 2 minut 30 
po południu Akcye austrrack^eg-) zakładu kredy to­
wego 682-—, węgierskiego zakładu kredytowego 821-— 
Ang'obanku 314*—, Umonbank i 506-50. Panku dla 
krajów koronnych 444" *f>, Bankrereinu 557"— Boden- 
oreditu 1062-—, galicyjskiego Banku liipoteoznego 

kole. państwowych 67'*-—, koIó. południowej 
175-—, tram waju A. —.—, B. —.—, solei Elbetluą 
449-—, kolei północnej 5710, kolei leemioWieokiąj 
579-—, alpiny 8')4-75, k~na Muranya 5 ,-25, praskiego 
towarzystwa, żelaznego 2670 —, fauryki bron* 580 — 
turrokle tytoniowe 423-— galicyjskiego aorpaok ego 
Tow arzystwa naftowegc 172—, cblig. węg indem nu 
95-95, n n ta  maiowa 99-15, anstryaoka renta koronowa 
99-l0, węgierska renta koronowa 95-56, 6 6 -let. listy 
T ow ary  tw a .redytowego ziemskiego 97"95, 4-pro- 
oentewe listy sanku hipotecznego 97'25, 4 i pół p ro  
centowe listy banku Krajowego 100-90, 5-r rooentow# 
listy  banku hipotecznego 110-50, 4-procentowe Banka 
krą,. 99 —, 4 i poł proc Panna kraj. i01-i0, 5-prooeut.
komunalne obligaoye R  nku k r a j .  , 4 -prooentawe
galicyjekie obligaoys pi op. 99 20, 4-procentowe galio. 
-ołyczki la a jo - 8  s- r. • 189^ 98 20, 4-procentowa p o  
łyczka m iasta Lwowa 96 50 losy tureckie 163‘75 mar­
le 117-62, ruble 254.—, 5 proc. renta rosyjska z 1906 
r. 84-15.

NADESŁANE
(Za tę robrykę Redakcja nie odpowiada.)

Nie kupujcie żadnego jedwabiu
bei popriedniego zażądania wzorów naszych pod gwa- 
ranoyą trwałych bardzo piękni oh nowości ozarryuh, 
biały ih i kolorowyuh.

Specjalność: Jed w ab n e  m a te ry e  a a  to a le ty  
ś lu b n e , balow e, w lsy to w , i e p tae ro w *  oraa 
a a  b la s k i, po& asaw kt «u. od kor 1 -15 oo 18-— za 
mitr. Sprzedajemy w p ro s i p ry w a tn y m  i oo«;. ,my 
podług ybianyeh próbbk materye jedwabne do miesi* 
kań s  op laeonem  nortam  1 oł*>m.
Schweizer & Co., Luzern 028 (Schweiz)

SeidenBioff-Eiport. — KSnigl. Hoflief.

Naturalny
zdrdj litionowy

bez źelazb
uznanvSabałor

W cie.rpitniach nerek i p ę c h e r z a ,  d o l e g l i w o ! -  
c i a c h  morzu, reum atyzm ie, g o ś ć c u  i c u k r z y c y ,  
tudzież w nieżytach przyrządów  o d d e c h o w y c h  

i do traw ienia  
Dyrekcya zdrojów r-al-atora w Preszowie (Węgry).

Główny Bkład we Lwowie: Budolf Weinreb.

Od ikrzętnold nuz>di 
zawi Ł pomyilny 

i  tan zdrowia rodziny!

K athrelnera 
Kneippów t s a  
kaw a słodow a

jest s pewodn uczefdlnefn spnMtn 
piyizydsn* a Ksthraijnrm ndswycay 
WMOg mnnpinaJsce sdrewlł I tzalf. 
webec c^e  pnstads nieereałonn nM, 
db ksJdeso tospods.-itwt donuwigl I

Kapajęc ten utyku! spożywczy es 
Inżjr wyraźnie wynuemt naswę Kolb 
relntra ona żadad tylko eryfłu.Uwsk 
oasłetOw zaopatm eych sviMaw 
— n—oya-̂ słądi pnketsczICMlpp.

Światło ^uera
Prawdziwe i najlepsze są tylko 

nasze oryginalne »latk!, które w celo 
ochrony publiczni »oi prz6d naślado­
wnictwem zaopatrzona sr wyraźnym 
napisem na siatce : _____

W  - A U E B L 1 C H T "
Cen" siatek 65 h.f sMiejszyoh 

60 h., oyiindry pe 40 I 2 0  h * do­
stawa do domu. — Do nabycia we 
Lwowie: F IU  6AZ0WNI MIEJSKIEJ 
w pasaż i M kolascha.
T o w arzy stw o  Auera, Wiedeń IV/1

X : r .  3 - x e i i r n . s ] s ±
ordynuje w chorobach nerek i pecbBrza (dróg mo 
czowych) obecnie ul Akademicka 8 od 2 -  4.

Ipeeyallpta ehorób nerwów yek

Dr. BW ZTA Z.SjO.1
mieszka obecnie Fańska 11.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4°/0 Ov'liga';ye funduszu propmacyjn3go
4*/*» Pożyczkę krajo
4°/e Pożyczkę m. Lwowa
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom btnkowy i kantor w .m iany

SOKAL I LILIEN
Zlecenia z prowinc-yi bez dolicteaia p rj 

wizyi.

Bilety wizytowe,
lednokolorowe i oarwne. t

zaproszenia ślubne 
> i baiowe, etykiety 

jednokuiorowe i Larwne, karty adresowe, na­
główki na listy i koperty, dyplomy, obrazy, ma­

py, nnty, ogłoszenia i t. p
w y k o n y j o

Zakład artystfczna-litog raficzsi i d r ik a rs ia

PULEM, NEMMMM i Spółki,
Lwów, Łyczaków 8.
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P o le o a m y
IW . P. W hUetdelM i U * r

riądców, ekonomów, nadleć uiczycŁ, pisa- , 
raów, ‘BśnlgOw, straeloów, tgrodnikow, 1 
piwowarów, maszyulstów, trik) bard.o 1 
•d-ilnych. Takie poaiujaUjem d l i e i i a * j
I k a p u  r * iw * r k A « .  B iur** ra liz .
■ u e t j  n£ k O D * n iu ,  w Hraclcach, * 
Muraw u. 660

■!7r, t t i: w

u « i

J e s t  [ww/aijn> t  pO W aiM knit AfoSkiwfli
do i.Iau  1 mdłym :upon, sosom, bigos jol jarzynom itd. 

w jednej chwili 1 ądfiwiijaceeo, sinego 1 prsyjemwego makr 
Kilku w r o s e i  w y g t s r e u ,  ' 6 8 3

I r  o  n n b j e l a  w e  m z y s tf c łe h  f i -> wszystkich ■ ui" soleni atoyeh, spożyw-
( i)n t i i U d t e i  apteenyek * 

we flaszM.jkaeh, poesąwssy «4 M ha*e) .y
Orjgirajne flâ apczki. nspetnu ti > pon twmo najtąpiej.

m

Zegary, z eg a ra  ? fi&jj s ■<> 

rzędnych światowych fabryk, 
największy skład w Galicyi a

J. Dąbrowskiego*
w e L w ow ie.

Hetmańska 4.127

S y r u p  -  y a g l i a n o ,
krewoąjcpszy  Srudck czyszczący 

wynalazku
p r o f .  H i e r o n i m a  F a g l l a n o

aporiądsany sd r. 1888 ściśle podług oryginalnej reoepty 
kierukieat jego a praw mony h spadioblcreów, firmy, kt<5

pierwotnej 
tórej siedziby jeet

jw *» wyna.aaoe ułożonej i obeeniw zesSwją-ćj pod 
fL O B E M C T l Vla P u ir e l  a . ((talia *Vla P a u e l f l u

P ły n n y  — w  p r ts z k u  — w  p a k ie ta o h .
Należy żądać zawsze jasno-niebieskiago znaku tabryki i  podpiłem prof. 6 h a l a i d o  P a g lla f le ,

De aaoyeia we raaystkiek wtękasysh sptekąeh.

S k ła d  d la  A a s tr y i  : 800BATE BBAOOHTTTI - ALA (SCbdr Tyrol).

Franciszek

J f  i e  w c z y k

LTÓV, IL C w it ó  I tp  10-

ZaJiddamiąm, w aa staraniem Oyrekcyi Centr. Związku g&no. przem. tabr,, przeniosłam moją 
od 21 lat istniej ąoSą fabryką instrumentów muzyoanjoh z oałym personelem z Poznania do
bogato zaopatrzony 6i M a g a z y n  w s z e lk ic h  in s tr u m e n tó w  m u z y ­

c z n y c h  s m y c z k o w y c h  i d ę ty c h  5 * 5 S a f t g C T j a s
żródło zaknpna w kraj a. — ilustrowane oeniuki wysyłam franco.

3 1

615

ll  ilaan D «o reje iu u urwjdowego włoskiej iarmakopei. 757
w e  f l a s t k a c h ,  p u d e l k a c h  (proszek), 

1 w t e b l e t l c a c b  (pigułki)
premiowany na farmaceutycznej wystawie 1 8 9 4  

E r n e s ta  P a g lla a a . 1 na hygienicznej wystawie 190O gtolym BUdllew
Do nabyrla we w./y*tkleL w iłtfsyoh aptekach arogu.‘ryaeh.

I Wyginegad się naleij przed raślfcdownlctwem. K lidf fil r >n i pudełko muszą być zaopatrzone w 
aarejestrow mą mukę Celem zamów ima i wyjaśnienia pr ‘ł.ę  się jwrour do naszej tirmy

p a g l i a n o - S y r u p
p ref.

P r e l ,  Ł r n e s t o  P r g l l a a o  n  Neapolu, ( 's ia ta  ban Marec A i

DBOB3TE OGŁOBZEIŁ4
po 4  U. od wyra su.

K »łlm H a H;.tezyó»ka 
■ D w o r a  Ł a p u y n ,

wyprowadziła się do Kołomyi,
l i t r a  Mnich ów ks — i tam  dalej 

prowadzi przemysł domowy.

Z powodu kołdry
aalśunyeh e* laeh  Józef 
Kopernika 5 . Przenoszę il

A

E ę c z y

r  r*w~
m ateraca p° 
...ster, Lwów, 

na ul. Trze-
degu Maja L 3, pod firma J ref S< buster 
i Kazimii ~
iśw  i

lerz I  oczylki, 
po. dali.

sil mebli, dywa-
6 8 4

Z  n a j m ę k n e ]  f a b r y k i
wysyła a o g a r M  „Syn. Ros- 
kopf Patent", w nucy jasno 
łwiecą.a, na minutę wyregui. 
sztoki 1 l l .  75 et. Pray od­
biorze 6  aatuk .1 »ł . 6 0  ct. Je- 
łeli się nie spodoba, zwracam 
pieniądze. Na żądanie wyzy- 
o] Uiaio illustr. cennik zega­

rów, wy.obów jubil., tow. z chińskiego ®re- 
brs, prsyborów do zegarków, 
i towarów miu.ctnj ch. F .  P a l u ,  
K r a k ó w , ul. Zielona 8 —3 0 . 7 6 6

łam darmo

Pierścionki
wyr»Oy ze słota i srebra poleca P Kwa- 
ialeweU, Lwów, pl. Uulleki I. 8 , prtyj- 
msje wsselkie obstalunki i reperacye. 1

Zarząd pasieki ^ '.d  r̂ r-
saesów, wysyła w pięclokilowych blusran­
kach, r  .j ikc opłata e, prawdziwy miód 
lipcowy w cenie 6  kor. 5 0  bal., a wyborny 
miód lipowy w cenie 7 koron. Wysyła 
równieś miody pitne odszczególnione na 
kilkn wysuw—h, a to siolowy kasztelafi- 
ski królewski i uiody pitnw owocr. re jak 
Boi ów czak, Maliniak, Dereniak, Wlśniai, 
W ucgro—oL, Olyniak itd. w pięciokilo- 
wycb blzsiankach, wmy.tko o płatnie ■ 
etc ach od 6  kor. * 0  h:J. do 6  Kor. 8 0  h. 
Cenniki na kecaonie Tracko. a n

A o n K o  w 4rodlliIltt » ‘ekn' lł t  35- E 1ł't J S O iJ o  dnemi »wiaJeOtwami,

ap teu  C ie  bę-
aąoe w ożywania cadoe nie 
dziali jące prawdziwe an- 

gielsKie B łlriS S S  DUlekO 
A ^órkO W e nie jest Szkodliwe 
na cerę. Tylko raz mogą nasze 
Panie na próbę zamówić mleko 
ogórkowe, a przekonają Ig , łe 
ten -rodek piękności natychmiast 
usuwa piegi, plamy wątrobiane, 
wągry,1 caikórki i tym podobne 
nieczystości skory — twarz robi 
gładką, świętą i młodą. Jt Ina 
flaszka k. 2 —, do tego pra dzi­
wę angielskie mydło ogórkowe 
k. i ’—, orćme-ogórkowy k, f —, 

puder k. 2 -— i 1*2 0 .
Proszę strzeds się przed nas1! 
dowmetwam1. VTy»yłkn p^ze* pocz­
tę: C. B o la ła  spi Badapesst, 
Łr sóbetfalra. Głoway kład 
we Lwowie :ApŁ H Rubel przed­
tem Z. Rucker. Dalej nabyć no- 
lua w apt. M. Schwarza 1 A. Gold- 
berga w Pr omyślu. 9 3  4

(dawniej Llten swane) aśmlersają natyen- 
miast ból sębów. Flakun b0  h. i 1  k. s0  h 
We Lwuwie w apte< e P. Mikozasoha, — 
w Stryju w apt* e J. Drągowskiego. 89

K rop le  d o  z ę b ó w

Miejsce Kuracyjne
PRitSSNI rZTHAL"

W Iśu llu j.
1860, uiiąds n 3 1sałośone w r. 1850, unądioną 1  naj­

modniej yn k i  -it rem, w nąjpi^kniej- 
»zjm połozenn Wiedeńskiego lasu — 
jednak półgodziny oddalone od 'i .  dłua. 
Nadaje si« io  kurajyl wsieikwlt sła- 
boś< i wewnętrauych nerwow/oh — 
dla wyczerpanych 1 eslablonyeh n >j ■ 
troskliwsza opieka i znakomite skutki. 
Telefon; Mddling 47.

Cenniki bezpłatnie 
Lezarz kierujący: Dr. Józef w cisa.

C r e n ę  ó ą d a ó  
larw. 1 epłatnie mój
bogato ilustrowany eennlk 
Sawlerający [OOO rysunków 
dobrych i tanich zegarków, 
przedmiotów srebrny ch i 

złotych 7 0 1

KAffNS KONRAD,
pierwsza fabryka .rm.6 

w B ftC X  K r. 8 4 5  (Ciechj).
Prawdziwy niklowy zegarsk saker rem. 
symt Roskopf psteat. w ikórkow. fu^> 
tale wraa r  łańcuszkiem l a»..kv k. 4 , 
3  sztakt k. 1 1 -5 0 . Ż-dOe ryzyka Znuana 

doswoiona lub pieniądze s pewrotem.

Mają Pani dzieci bu loVlsuią ? Jeśli maję,
kotwiosnę skrsy-ikę

o ito fić ! E fm któw na 1

Znany od 30 lat

przyjmuje i odrąbie, po cenach umiarko­
wanych uczty wt.elne, śniadania obiady 

kilucye. wystawne bankiety ptfósasaśa 
i wszelkiego rodzaju pr*yjęcia. Honora- 
ryuaa rycaułcowe lub d os >by a ptoduk- 
:ów własnych lub udzielonych, wa Lwę-, 
wie albo na pr^winoyi, a nakryciu ot i 

usługę lub bes. 8 oi

Wspaniałe drzewko
A n i o ł k i ,  d z w o n k i

z c pomacanymi aniołkami, 3 0  cm. wys. 
s nietlaczącem się zakoficzenient drzewka.

d s i r a n to je  się sa dukladnośó. 
N ą l p i ą k i i l e j i i a  1  n ą l n o w s s a  e .  
s d o h n  d r s e w k s ,  której w żadnej 
chrzęść, rodzinie nie powinno braknąć 
Przez 3 świece wytworzone gorące pon .e- 
tize obraca koło Jo którego przy :sep‘one 
kule uderzają w dzwonki i powstaje dswię- 
czne dzwonienie, które młsdy^ti i starszy cl. 
wprowaasa w uroczysty iwląteczny nastrój. 
Cena "i'»  s przeplseia użycia- za pe- 

przedmeni nadesłaniem plenlęday
za sztukę k .  i

8  sztuki kor. 4 —, C .s tu k  kor. 7 60
1 2  sztuk koron 18*60 

za pobraniom pocztowem o 2 0  hL więcej. 
Komu się nie podoba pieniądzu swra- 

eam ! Zamówienia wczesne • Iresować
H A N U S  K O S B 4 D .

E rste Cbrenfabrlk ln B r l i  nr. i U t  
(Czechy). Główny katalog o strornuh

0 0 0  odDlć na łądanie wysyła się kat demu bezpłatnie i opłacon- 7 Ó4

to  p ro s im y  e s e m p rę d z e j  ss ią d a i  o d  p o d p .s a n e j  f irm y  
n a jn u w s s y  c e n n ik  s . r z y n e '  b u d o w la n y c h , a b y  ła s k a w r  
P a n i  m o  t ł a  w  n a j w i ę K s s y m  s p o k o j t  w y b r a ć  
n a s tę p n ą  s a r s y u k ą  d o p e łn ia ją c ą .

I n ż l j  P o  n i  d y iU ib  m® “ “j ł  ] '* ? '•  l a d  wuj kotw lusnej ilłiy i 
J u d  I r  4a**l U a l s u l  ki budowlanej, albo jeżli posiadają praea po-, 
myłką skraynkę bea oehrruu.J siarki „kstwiey , a więo nasi 2  d .  w a 1- 
etwa, wtenoaas nowy 61" .sal k Jest podwójnie wasuym dla łaskaw ej
Paul, gdyż podąjo on najdrobuiejsse ..usegóły o każdsj

k o tw ic z n e j  s k r z y n c e  b u d o w la n e j
i umożliwia łaskawej Pani wybrać W z .pełnym 
■pokoju najodpowiedniejisą skrzynkę dla swo- 
ich diisci. W każdym rasie ̂ >ros y wi własnym
im ta ra s ie  a a p a m ię ta ć , że t  r lK s  s r n y n k i  epa.

.T >eue eehronną m arką kotwicą są od
ćwierć w ieka

doświadczonym Richtera oryginalnym 
raorykatsm . wssystkie saś inne u  
tfladewum wem

W tyi 1 bogato ilustrowanym cen­
niku opisane 1 , 1 kże kotwli u 
jk isyuk l s  r  w e ,  k e t"  leśne mkła- 
dauU, jak k u lls tj mdzujkewe sabaw; 
a l Itd Prawdalwe tylko s ketwlea

F. Ad. Blófctor & Cle.,
król . adworni i saamb*iań. dostawcy 
W lededj kantor i . l i i : 1. Opern- 
gssse 10, Fabryka: XII1/1 (Hletziug).

Budolstadt, Norymberga, Olten 
(Sawajuarya), Betterdasa, 8 t. Peters- 

barg, New Yetk 
Kto lubi muaykę, niech sażęds także 
oenuk sławnych lmporator-iustrumontów musy isnych, 

i kotwioanyob membran.
aparatów mówiąoyuh 

77? W

Każde naśladiswnlctwe 1 praedruk karane.
JedjH*e prawdilwy Jest Thlere^eg* balsam
tylko s w cloną marką sakonnioy. Prawnie sastrzeżeay. Og da* 

■a uznany jaao nieprześcigoiony przy niestrawności, osłabieniu 
łotądna, kłóciu, katarae, cierpieniu płuc, iaflumy itś. — Cana 
1 2  mał,cL albo 6  podwójnych flaszek, albo jedna wielka ilasska 

a, patent, taukuięelem  kor. 6 ,  opłacone. 5 4 3

T h i e r r y ’e c o  e u n ty lo l io w b  m a ś ć  uznana Jaka Noa 
plus u ltra

przeciw wuzystk.m zastarzułym ranom, sjpaleniom, skaleczeuio™, 
s . odom i bolączkom każdego rodzaju. Cena 1 cegiełki k. 8  Au,
opłacone wysyła tylko za poprzedniem ua iczłsuiem pieniędzy lub 

.........................  P t e t r o d a ,  _ Bobltseh-
1 iśe la  eebt*.

_s zabozką: Apt. A łk ierry _
hauei brunn Brossury s tysiącem oryg. listów dziękczynnych 
bezpłatnie i opłacone. Da nabycia w wielu większych aptekach 

1 w medycznych drogueryach.

JAN KUOEWICZ,
L w ó w ,  O f l i o l l ń s k i e h  1 1

(kamien.ca Sapieżyóaka).

Naczynia kuchenne
z  c z y s te g o  n i k l u

K w l z d y  J l u f d
Marka wąż. —  Fluid dla turystów.
Od oatm i nsnany jako skuteczne, aromatyozee 
wcieraale, dla wzmocnienia i pokrsepienia fcięgm 
i mnskntow ludzkiego ciała. Przez tuj stów, ko 
Uray, jeźdźców i myśliwych nływauy z nadzwj, 
cssjnym skutkiem dla pokrzepienia i wzmocnie­

nia po uoiązliwycb zrycieczkach.
Cena >/i flaszki k. 2*— , ‘/s flasskl k. l-2v. 

Prawdziwy do nal< 'cia w aptekach. 
Illustrowauy < ennlk bezpłainle i epłue.uy
przez główny i.ład . k  ra a sL  J «  h . K w u d t ,  
c. i k. austr. węg, król rumuński i kzięięca 
bułg.riki u.dw. dostawca. Aptekara ebweduwy; 

Kerneuburg koło Wiedniu. 1 5

są najpraktyczniejsze i najtrwuLze.

pOSKłl-
kuje postdy *e dwerze inb na plebanii.
ara sę  dobno n a  go.uodarrtwie domowem fjj 
i iuolini. Wiktorya Sikorrka w i-.ielano- 
zrtoach o. p. Tuchów. 2  f 9

M f e J I  p s z c z e l n y  ! deserowy,
n»jlsp^ = j akoćcl, w  5 klg. p u izra cn  po 
*, turon Jłinte, i m b  »  
pooitowOm J *  W  l U l Ł l l U l i *

Naczynia kuchenne
z  c z y s te g o  n ik l u

są jedyne pod względem hygibmcanym. co też przez lekarzy 
atwierdzunem zostało.
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o i y s t e g o  n i k l u ,  ś s ® .
a 'e  ty lk o  z  c z y s t e g o  niklu

marką ochronną

Przyjms zaraz zarządzi
1 * 9  u n i a  iub lopssi, kluctjicę. Żądam I 
I f Z y n i ę  uczci *cici, znajomości gron- 1  
tow 1 gospodami domowego j«k a*, 
bisłn, drobiu craz goiowa ia ty'ko w ra - 1  
aie wj,ręczen_a knoharaa i pisania i ra - 1  
chowania do prowadauma dokładnych rc-l 
okonków —- jestem chorą i demem się I 
. i .  aajmuję. C fhrtv a n isy l^  : Hfttkle w t - 1 
eaowu w Kutyskueh peestu Ni:

naczynia! kuchenne z_______________
. l fcjzwifcJz”, uznane jeanogtośnie za 

do

W .
iniów

I m i n s i j o m  komitetu bndnjącego sięimieniem L.. ...Ł w Tturo,.
poczta ChdrOŚlBlCU, upraszam chećty | 

najskromniej sae

najlepsze, są do nabycia wyłącznie w 
Berud>rfdklm  sk ładz ie  w yrobów  t  
cuińsklego  sr b ra , ulpaLl, b ro n za  1 

* czystego n ik ła

B i l i ń s k i e g o
następca 805

•  H O i W I a ą
L w ó w ,

n u m n * * m m * * * « * « « « # u u
w

Jan Jhnatowicz
w Krakowie, Lwowie, F r z e m y i l u  

i w Mtanlobwowle
poleca

n \
*

*
M
I*
*
*
X
m
U
*
k
X  
M
XI

X
5
X
X
X
X

Prawdziwy Krem ogórkowy 
Prawdziwy Puder ogórkowy 
Prawdziwe Mydło ogórkowe

do wydóiikaceniu 1 upiększenia twarzy. Znakomite, prawdalwe natn- 
ljdne. Żądać wyraime tylao wyrobu

■ - I  H  N A T  O W I C *  A. —

I

X
w
X
X
X
X
X:
X
X
X

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXttXX

datki. F r s m c la a e k  I
J a n u t o n U .

H e t m a ń s k a  2 . ltobrt zaroueK uooezuy ulu gospodarzy roiayeh.

Zakład gazowy miejski we twowie.
poleca oOt

p i e c e  g a z o w e  szania na ścianie, do
ipału sklepów i korytarzy, w wykonaniu zwykłem i ozdobnem.

gazowe w wielkim 
wyborze.K u ch en k i i k u ch n ie  

A p a r a ty  d o  g r z a n ia  w o d y ,
Żelazka gazowe do p r a s o w a n i a  i ru rkow an ia .

Zalety opału gazem : wygoda i łatwość w . .kałudze, 
nadzwyczajna czystość, nuiychmiastowo wyzyskanie oiepła
i taniość.

Uw aga: Od 1 stycznia 1W)7 gaz do celów technicz­
nych (tj. lo gotowania, pieców kąpielowych i indorów), 
liczyć się będzie po 16 hal. za 1 m*.

LokaJ wystawowy i dla sprzedały 
w Pasażu Mikoiascfta. Nr. telef. 179.

j i / u t / s z f r  G z o w e g o  w
____

I kr. o o i l s k a

spożywczy
7t8(spn tśk sasj ud r. 1867).

D)eti[py Iroid ppzyczymajasy sij (o dukrego twnia.
Do nabyei i we wielu antekaeL i drognaryaoh Anstro-Węgiersk monusohib

Ctu lałtft podefki i. 168, dni ego K. 2*52.
Ksżdt pudNKi musi nlsó pleszęó „dr. ćUJlis- 1 zaspatrzsns reglstrow. nurką 

n fu — dale] styktftu nan psJpIses „dr. Jo*. Wil*“ Nsćladswulotwa 
I byo altdsttrzeźsat, dlutago proszą żądać pr«y knpa>s wyraźi ls : „Di 
‘dli., proszek spożywesy** Wyłączni produueboi (od r. 18J8):

D r, J o z e fa  GrOlis’a N a s tę p c y
W len, I„ S te p lia n sp la tz  6 (Z w e ttlh o f).

Wysyłka burtewna 1 drobiazgowa.

■•84

J n sa m  4  p r in o th
S t. U lr ich  in G rflden  (T y r o l) .

(/rządzenie Jasełek,
mianowicie: dziaoiątka Jezu>, Matki Boskiej, .w. Józefa, Archauioła, 
Trzach Króli, 5 pastei zy, woła, osła i 6 jagnlat kosztuje razem : 
wysokość: 13 16 18 2 i 24 27 30 33 35 4 0 45 60 cm

186 z35 256kofon:: 35 38 4 2 ^ 4 8  05 i6 |1 0 0 jlló  155

Szopki p o d łu g  te g o  o d b ic ia :

jeśli zmieszany z cementem, zostanie użyty do

c e g i  e ł ,
dachówek, p ły t  podłogowych i ściennych, żłobów dla 
cyd ła , r u r  wodociągowych, d r (now ych itd. Nie ma 
lepszego ani tańszogo m atrryałn budowlanego dla mia­

sta lnb wsi
Nowe wyborne maszyny ręezne do obsługi ’ przez 

pleaezMzych robotników, dostarcza
D r .  G a s p a r r  A  Co.

NarkranstSdt bei Leipzig.
Należy żądać ilustr. bezpłatnego, c e n risa  209,

Prowadzimy też koreapandei r tć  p-ilszą. At a
Patentowana maazyny iianza mogą być nrrwadaonr pi-ato od naa ilbo 
tylko od fimy P rz e f la y o t  m  n * )n to w ]  we L w a w ię , mi. 
K a r o l a  L u u u  . i a  1. 5  L  p . ,  u l  l  ruchu mo‘na jc .awaze ;dSĆ 
n l  Ł y c a a k O W S f c a  1.  7 8 ,  Proizę *I» .ed B<ę praed beawartoscio- 

wemi naśladowniciwąmi.

długości 100 cm. 
s 150 „

200 „
odpowiaddjąue do tigur

koron oó od 13 do 24 cm.. »U - «• 27
z 11(> - 21

n
0 55 n

> 130 1 n 87 jf 40 n
n m \ » 30 n 60

( emeatowe dsóbówkl ę  nsP«p*zą oćhroitą 
prteelw nieoezplecsedstwu ogsla.

głębokości 75^cm.
.  ‘00 %
- 185 ■
.  170 »
a 200 -

Oprócz tego możemy wykońc. yć szopki podług rozuych rozmia- 
; rów i zastawienia. Odbici* na żądanie natychmiast się wysyła.

Jako apeejralmodel wyrabiałby Jeszcze: Oltorze 
aidbdiiy, ‘drogi kr»y**we i »tatuy każdego rodzaju.

ueuulkl beaptainie I oplaeoae. 77

Wydai?).* i odp^w ledziainy redaktor P l a t o n  K o s t e c k i Ż d ru k a rn i to^ralji P tttaru, N ea in ^n n a  i S u .


